
Ner 74, Kraków,, 31 Marca
0 m h  wychodzi codziennie, wyjąwssy niedsieie i dni świąteczne. 

CddsielnąNrąCTwMK, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub % przesyłką poostowf Igo.
P r « n « m e i i » t a  w y m o ł i :

Pocztę w pańitwio  ..................................... *
.  .  N ieaaieckiem ..................................... • • :
„ do Wfoah, Frsnoyi, Anglii, Belgii, Szwajearyi, Tnrayt 

I innych pańatw należących do związku pocztowego . • • 
m n m e r a i ;  p n y j m n j e  e tę  tylfeo o *  ®steł*twsr® dnia w mii
t  pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (raseraty) uprasza się - .
do Administracji C zaw  w Krakowie. -  Listy reklamacyjne nieopieczętowane me podlegaj* opłacie 

pocztowej. -  Listów niefrankowanyeh me przyjmuje się.
H ę b o p lm ^ w  nadsyłanych me zwraca się.

ną edty rok 
24 sir.

na kwartał 
S sir.

asa! mwskm 
2 %lt. 50 o.

28 zlr. 7 sir. 3 sir.

32 sis. 8 sir. 3 sir.
U i t f

yład franco

W w e  m w m  © ir @ i  ę  p  sr a y  j  bsi sa j  a s
Admlnigfeg^a CZASU8 w MjraSkswSa, tudzież urzędy pocztowe. ^
fessgfamsa 8. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej.—©ar*®aB®ai» (inseratvi

miejsca wteraza drukiem drobnym (petitowym) sa pierwszy raz 10 cnt L  S d t  
t  ** ® ^ 8 s Im ® (na 3 stronnicy dziennika) od mieisca wierssa Urniho™ y naatąent. za każdy ras. do  .G*— u

się sa cenę 1 r1- ~J •*"”  
atoron zfc od 100 egzem, dla zamiejscowy

I V U  U i
wym. — O g ło s z e n ia

* Z al k y  TrybunllskYej L. 4 ;  w  ^  ̂  
uren. FranfetWma

siu, aut) Uieiaeai o; ^prenumeratę p. Win- 
P- Haasenstein & Yogler (także w Ham-hniror, Z T s ” ™  ennnourg roissonńSre 33); w  W iednia pp. Haasenstein & Vogl 

R MViHn« rtoSr0le “Ł Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, 
(także w Berlime, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube 

w Frankfurcie nad Menem), M. Dukes, Riemergasse 12
elik, Stubenbastei Nr 2

P r z e d p ł a t a  na „CZAS“
od dnia 1-go K w ietnia 1882 r.

Z  p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą  u> państwie 
A u s tr y a c k ie m  :

Ba pól rokn 
rir. IS

na kwartał 
zlr. 0

na 1 miesiąc 
zlr. S -S O

Z  przesyłką pocztową do Niemiec:

tnifeńw • aabeepieozeniti losu robo- Przemyski, uchodzący za ruski par excellence nie- szłości należeć będzie do
nr. t P a d n ię c ia  w niezdolność do pra-1 tylko nie dał nam d'esaveu lecz niejako demon- J krajowego.

« i Przerobiemem ustawy o mono-1 stracyjnie poparł powyższe twierdzenie oddając
polu tytoniu podług rezultatu obrad w Radzie eko- j kandydatowi polskiemu prawie 4/5 głosów. Zdaje 
nomicznej zajmuje się podsekretarz stanu Dr Mayr, mi się, że tym razem nie wpłynie protest przeciw 
używający teraz wielkiego zaufania U kanclerza, wyborowi, bo najpierw w toku akcyi wyborczej 
U Kadzie ekonomicznój miał się ks. Bismark wy-1nie nastapi żadne zajścia, a powtóre jeżeli kiedy

atrybucyi Wydziału

W i e d e ń  28 marca.

na pól roku 
S8 marek

na kwartał 
1 4  marek

na 1 miesiąc 
0  marek.

Y 8 fy,ko s^ ą  cios W milczeniu. W naszym bowiem interesie le- nej brakiem czasu, gdyż co dzień rano były po-
’ °rrktÓTÓ1 z .Pewnych stron powątpie- żałoby może, żeby wniesiono protest, aby ci, któ- siedzenia Izby poselskićj, a co dzień wieczorem

wac eńciano. Tem cenmejszemi są dla niego jój rzy podczas mowy p. Kułaczkowskiego o nadu- obrady licznych jój kornisyj, w których większa
uwagi, poczynione w czasie dvskusyi, do których życiach Polaków w poprzednich wyborach wołali część członków Koła bierze udział Na norzadku

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne f l e ^ k t S S ^ S  S f f i S l S w c z o r a j s z y c h  X d ^ K ok p o S f o n S
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanieLzncgo u’o będzie mógł zaczemać a że 7 finanso LiebnwA ’ Ji*Z E><3 i .^a Prawd§ coś memoryał oregulacyi rzek w Galicyi, wypracowa
dawnej opaski drukowanej z adresem. 3 ' n X d e k ^ k o n S c S o fr S w v  tak L  w X  w  w ° j  - i USlySZ6C ?? przez Posła Chrzanowskiego, i sprawę szląską.i wycn pobudek konieczność ustawy tak ze wzglę-l W Wydziale krajowym rozstrzyga się teraz Ale przed przystąpieniem do tych spraw musiało

Prenumerata liczy się t y l k o  o d  1  “ * państwa, jak ze względu na połą- w porozumieniu z rządem sprawa bardzo ważna Koło załatwić wiele podań i petyeyj do Koła na-
ego do o s ta t n i e g o  d n i a  **> tnie-1 „•* * >Z D1̂  . - 1 Y sprawie podaiku gruntowego i dla Krakowa. Chodzi tu o ostateczne zredagowa- des złych oraz po wziąść postanowienia co do spraw 
^ISff . g™111 jest widoczną, przyjście j ó j  do skut- me listu fundacyjnego dla fundaeyi ś. p. Helclo- będących na porządku dziennym dzisiejszego po-

Prcnnmcratfl ,  ku będzie teraz tern pewniejsze. wej, której powstanie, cel i stan obecny znany jest siedzenia Izbyf J fe P
p o c z Z m  najdogodniej przesyłać przekazem  W czasie dalszego ciągu rozpraw nad budżetem czytelnikom z umieszczonego niedawno listu kura- Nadesłane z kraju przedstawienia co do miano-

Y; w8zc^ ła 81§ żwawa dyskusya tora fundaeyi p. Szumańczowskiego. Wydział kra- wać się mających członków komisyi katastralnćj
Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule « ?em * ,dePat°wa°ym J°wy otrzymał dwa projekty aktu fundacyjnego, krakowskićj, uznano już za bezprzedmiotowe, bo

I Wierzyńskim wzgłędem postępowania władz księ- jeden od kuratora, a drugi od Sióstr miłosierdzia minister skarbu już zamianował członków tój ko-
" " " *  n!^ofci^0Zt f t 8̂ ! g0ioJ5r-SPraWIe n5em.ez®nia nazw j Pow°lanyeh do zarządzania domem dla ubogich misyi. Podanie Izby handlowej krakowskiej, aby

polskich, tak wg, jak i ulic po miastach. przez samą fundatorkę. Ani jedea ani drugi pro Koło polskie poparło petycyę tejże Izby do Rady
  . . , jekt nie zostanie przez Wydział krajowy niezmien- pańitwa o wyznaczenie z skarbu państwa stałćj

w ^  ,ar .n8nn5ó się -na jakiś [nie przyjęty, oba zaś posłużą za materjał samo- subwencyi rocznćj na utrzymanie szkoły handlo-
a*1 W **! eeI,u ,uda 81§ I dzielnie opracowanego listu fundacyjnego. W za- wćj, która w Krakowie ma być założoną, Koło 

W l i r  dłuższą podróż, prawdopodobnie do rysach jednak projekt kuratora uzyskał pierwszeń- chętnie popierać postanowiło, a poleciło posłowi 
g ‘ stwo, gdyż trafniej i ściślej rozwiązuje wszystkie Chrzanowskiemu, aby wraz z innymi posłami kra-
w  Trio„a^; „ „ ł - . , , .  . . szczegółowe kwestye organizacyjne i administra- kowskimi starali się wyjednać u rządu stosowny

Wczoraj tylko komisye Izby panów były czyn-1 raz e r o ź n i e ? ^  co- cyjne. S. p. Helclowa przeznaczyła majątek swój wniosek do Izby poselskićj. Przyczem wyrażono
ne, które przygotował^ wnioski na mające sie L  Izbie S e t  naHamentu nr S ’ i ?  przyznał na dom dla ubogich miasta Krakowa, ale Wydział ubolewanie, że Izba handlowa krakowska tak pó-
dziś odbyć posiedzenie samej Izby. Na porządku ster ustaTa dJtychlzaso^a I Z ok\^j ewentual- żno z petyeyą tą do Izby wystąpiła, gdy budżet
dziennym dzisiejszego posiedzenia jest nowella niewystarczająca Przyszło nawet in* m° u^odzy ^  wy-w ydatków  na rok 1882, choć o kilka miesięcy spó-
wojskowa. L L i  afnwin Z i • ? 0 I Pełniliby wszystkich miejsc fundacyjnych. W tym źmony, został już przez Izbę poselską uchwalony,

W sejmie węgierskim dopiero wczoraj Izba de- w którym sami ̂ Ł ■P •’ przypu8t cza,ni do zakładu także ubo- co powiększy znacznie trudność uzyskania w tym
putowanych po długich dyskusyach załatwiła się I L y c h  o d d z l a ł ó w . 1 yey Z 1 dzJ ; z^  za Krakowa ;polskiej narodowości i re-| roku subwencyi żądanój, a t ,  tern więcćj, że te-
z nowellą wojskową. ’

każdego numeru,

M .r m M ś w  3 0  m a r c a .

Przegląd Polityczny.

Korespondent wiedeński Bohemii zaznacza oko
liczność, że mimo optymistycznego zapatrywania 
się dyplomatycznych kół wiedeńskich, widzą prze
cież niektórzy dobrze kontrast, zachodzący między 
demonstracyjnymi występami panslawistów, działa- 
jących w imieniu Skobelewa, a stanowiskiem, ja
kie car zajmuje. Korespondent dodaje, że i na 
dworze rosyjskim nie umią sobie jasno wytłoma-

_ ,  * ,  1  t  t  _ 1  I '  1  m * u i * u v j j  u  i) j  u b i U  V ? 1 ^ 1  C J j  Ł i \ J  L1

lign rzymsko-katolickiej, na co fundatorka nacisk goroczna sesya Rady państwa bliską jest końca i
cołożyła. Ponieważ losy ludzkie są zmienne a fun- Izba poselska zebrawszy się po świętach wielka-
dacya trwa wieki, więc nie będzie to wcale rze- nocnych, ma tylko kilkanaście dni obradować dla

U n n r o n n i i n r i i A U i  |Czą zbyteczną, jeżeli list fundacyjny zastrzeże, że uchwalenia taryfy celnćj, poczem znraz ma być
K U K t O r U N u Ł N L Y A  C Z A S U  r  korzy8tamu z 1imdacyi pierwszeństwo służyć odroczoną, aby się mogły zebrać sejmy krajowe

11 l ma zawgze tym, którzyby się wykazali pochodzę- Przy obradach nad nadesłanemi do Koła poi
mem z rodu fundatorki. Kwotę 200,000 zlr. przyj- skiego nowemi petycyami, aby Koło poparło u rzą-
muje Wydział krajowy jako maksymalny wydatek du podania różnych Towarzystw o udzielenie kon
na wybudowanie domu i w ogóle na jednorazowe cesyi na trasowanie dróg żelaznych wicynalnych
urządzenie zakładu. Siostry miłosierdzia będą u- w Galicyi, między innemi kolei z Husiatyna do

i  \A  f-wrA ni  n  l n t n i  l m n i A < T > n w , n   I O l  l    • 1 _ n  i  < .  .

L w ó w  29 marca.
  _  (n k i j  • • • , ui^uaoino im iauu. oiusuy iujiu»itxuzia uęuą u- w uaucyi, mięazy innemi Kolei z Husiatyna do

czyć stanowiska W. ks” Wło^dz^imTe^ zaf Kwe-I w Okręgu W o S ik f n n K lS  wyborczaJkładać i Wydziałowi krajowemu za pośrednictwem Skały, oznajmił prezes G r o c h o l s k i ,  że wskutek
spondent pisze dalej: Osoby dobrze obeznane ze I c z y ń s k i s a m l S  • J.uzy: kuratora do zatwierdzenia przedstawiać preliminarz polecenia danego przez Koło na przeszłem posie-
stosunkami rosyjskimi upatrują w uspokojeniu się swoją kandydaturę ' ŵ  P ^em vA ln^ iv  wydatków’ w P|erwszym roku na dwa miesiące przed dzeniu, zapytał się wraz z dwoma delegowanymi
stronnictw rosyjskich, które dawniej podnosiły o-L to lL  działlł d lJ ’n fe ^  r w  Mośr-skrch t a l e  Ł a d a 111 ’’ W alSZyCh lataCh ZaWSZG 1 ezło° kami Ko,a ministra handlu i komunikacyj,
krzyki wojenne, niezawodny symptom, że spręży- nie brakło emisarvuszv Radv rn«kl2ł p  y , , , , . , . . , a powodu rztf nrimaww feonoesyi na tra
ny tajne przygotowują się do wywołania katastro- ski został w X a ^  tJba jL o u u  oL Zarząd należy do Sióstr miłosierdzia, jak to sowame wspomnionych wówczas dróg żelaznych
fy wewnętrznej; utrzymuję następnie, że Rosya sów że o tak Lietnvm  t r U i X  ł ° postanowiła fundatorka. Zgodnie z dalszemi po wicynalnych w Galicyi, między innemi kolei z Tar-
dzisiaj ma dwie drogi do wyboru t. j., albo roz- polski komitet wvhorc7 v Wvh!frr d J a;iiuaWie I sta°°Y1.e?iami f<mdatorkl.> kurator czuwać będzie nopola do Kopeczyniee. Minister Pino odrzekł, że
począć wojnę na zewnątrz albo oczekiwać rewolu- nie można tak Doimować że t u l k l r ZeS° 1^ '  > lY Y Yy^honywamem jej woli i postano- udzielił już koncesyę na trasowanie drogi żelaznej
cyi wewnętrznej. to eo4mv L  f  iu zachoY a,llsmy w,en, akt“. fundacyjnego. Służy mu prawo nadzoru z Tarnopola ku Kopeczyńcom, ale nie dochodzącej

Heden i ’• ay me1 y lnam i wglądania w sPrawy zarządu, oraz reprezento- do samych Kopeczyniee, gdyż zbudowanie teraz
Wczoraj doniósł nam telegram z Rjeki o śmierci wyborczy ’zdobvtT S  1 ok^ f  Yan| a zakładu w stosunkach na zewnątrz. Wy- kolei z Tarnopola do Kopeczyniee byłoby szkodli-

poważanego w całych Węgrzech deputowanego mało znae/aev rmninainlf^ n • •̂  rezultat dział krajowy wykonywać będzie także, zupełnie wem dla przyszłych dochodów kolei transwersal- 
S i m o n y i e g o .  Zmarły należał do skrajnej le- doDiero wtedv n r r S l r i  .• dzi8ieJSzego wyboru zgodme z objawioną^ wolą fundatorki nadzór zwierz- nej, budowanej właśnie nakładem skarbu państwa,
wicy, był jednak jednym z najumiarkowańszych i jeżeli nrzvnommmv t h k  w L ^ fb  W ° P«f chnłezy’ kt.óry obejmuje zatwierdzenie budżetów, bo zwracałoby przewóz zboża, bydła i cały ruch
najbardziej wykształconych członków węgierskiego niejszydi w y b o rS  n o w fe d S  ° sPro.8tô am.e “Zw yczajnych zarządzeń, rozstrzy- handlowy z tej okolicy, nie na kolej transwersal
stronnictwa radykalnego, którego był naczelnikiem łacJkowski J S S a Y P' ? u'  k a“,e kwe8ty  spornych między zarządem zakładu ną, ale na kolej „Karola Ludwika."
Simonyi zasiadał od amnesty i (1868 r.) bez prze- wybór w oiR iiSS in  6 a ™ ’,-'! —  0CTfY y I f  kurat.or?m \ t A - Nie wyliczam szczegółowo a- Co do spraw będących na porządku dziennym
8ta“ku w Sejmie węgierskim, biorąc czynny i I himałem sadowvm snrawv rT,s«nfil!b^ Pw l £ r  I r-ybueyi każdeg° organu, bo, jak powiedziałem dzisiejszego posiedzenia Izby poselskiej, postano- 
wybitny udział w dyskusyach i pracach tego ciała źmy sobie tvlko onhvnft^A3 »ion skieJ- Wyobra- nie zapadły jeszcze stanowcze postanowienia w tej wiono wybrać do Izbowej komisyi przemysłowej 
prawodawczego. Od roku choroba me pozwalała właśnie ł •P°wiedz]lano wszę^sae, gdyby mierae lnie ma jeszcze ostatecznie zredagowanego p. Żuka-Skarszewskiego w miejsce p. Abramowi-
mu przychodzić do Izby. S tro n n ic tw o je J ? S S ^  swo ego & & & k a ^ r  ^  ^ a c y jn e g o  Jak wiadomo, ś p .  Helclowa, cza, który złożył mandat do tej komisyi. Nastę-
miar sprowadzić zwłoki do Pesztu, celem urządzę- kandydat 2 ? ^ ! • Yy8z?d̂  U8tanowlłaL.dożywotmm kuratorem zakładu p. Szu- pnie ponieważ zmarły członek trybunału państwa,
uia wspaniałego pogrzebu. ’ % ale t e s z c t / w e L L ^ ^ i ,  Wp H  dla ^ k ^ c zowskiego, a po nim Wydział krajowy wejść Heyssler, był zamianowany przez*Cesarza^ terna

L r U t S  w RadziP £ [  dIa n?8- P°stawdiśmy ma we wszystkie prawa nadzoru i kontroli. Akt kandydatów, których Izba wybrała na przedsta-
Zaraz po świętaoh zostaną niamieckići Radzie ruski o Ł T n  f i?  a P - Y^ twierdzenie, że lud fundacyjny zatrzyma na zawsze kuratora jako or- wienie „stronnictwa prawa", przeto według przy-

związkowćj przedłożone p r o j i te  T T t o t  o ^  n ^ ° *  g“ . * * * * $  ^  kraJ0Wym a za'  U teS<> zwy«zaJ«, wszystkie stronnictwa „prawicy ____  w o mo jgem żarowego poczucia obywatelskiego. Okrąg rządem zakładu. Mianowanie kuratora w przy- będą głosować na tych trzech kandydatów w miej

sce Heysslera, których jutro przedstawi „stronni
ctwo prawa.8 (Nawiasowo tu dodam, iż oba od
łamy „stronnictwa prawa8 t. j. kluby Hohenwarta 
i Liechtensteinu uczyniły niezupełnie szczęśliwy 
wybór, jak się dzisiaj okazało, bo w ternie przez 
się zaproponowanem postawiły na pierwszem miej
scu posła Lienbachera, dalej hr. Chorińskiego i 
Wiktora Puxa, jakoż ci, jako kandydaci wybrani 
zostali przez większość Izby). Wybór ten jest przez 
to ważny, że przy teraźniejszym składzie trybu
nału państwa (Reichsgericht), głos nowomianowa- 
nego członka będzie przeważał na prawo lub le 
wo. — Wreszcie Koło postanowiło na wniosek 
polskich członków komisyi ekonomicznej pp. Sma- 
rzewskiego i Chrzanowskiego, głosować w Izbie 
za zatwierdzeniem traktatu handlowego i konwen- 
cyi konsularnej, zawartych przez Austryę z Serbią, 
a roztrząsanych przez wspomnioną kemisyę, oraz 
za wnioskami większości komisyj Izbowych w in
nych drobnych sprawach, przychodzących pod roz- 
strzygnienie Izby na dzisiejszem jej posiedzeniu.

Po załatwieniu tych wszystkich spraw, przystą
piło wreszcie Koło do pierwszego przedmiotu po
stawionego na porządku dziennym jego wczoraj
szych obrad, t. j. do roztrząsania memoryału o 
regulacyi rzek w Galicyi. Ten obszerny memoryał 
ułożony przez posła C h r z a n o w s k i e g o ,  ma być 
wręczony prezesowi ministrów hr. Taaffemu. Ośno- 
wę tego memoryału, przetłumaczonego na język 
niemiecki przez p. Mieroszowskiego, prześlę do 
Czasu później po wręczeniu memoryału rządowi. 
Dziś podam tylko w krótkości treść memoryału. 
W memoryale tem przytoczono najprzód: wnioski 
posłów polskich w Izbie poselskiej czynione od 
lat kilku, o skuteczniejszą regulacyę rzek w Ga
licyi, uchwały Izby w tym względzie i oświad
czenia rządu, przyznanie kikakrotnie przez rząd, 
iż rzeki w Galicyi znajdują się w zdziczałym zupeł
nie stanie i wielkie corocznie robią spustoszenia. 
Dalej przytoczone są w memoryale: treść przed
stawień i memoryałów w tej sprawie podawanych 
do rządu przez Wydział krajowy galicyjski, żą
dania wyrażone i uzasadnione w memoryale z 28 
lutego 1880 r. ułożonym i wręczonym prezesowi 
ministrów przez posłów Chrzanowskiego i Hausnera, 
w którym to memoryale przedstawiono: zupełne 
zaniedbanie w ciągu całego wieku przez dawne 
absolutne rządy austryackie wszelkich starań o re
gulacyę rzek w Galicyi, następnie małą skuteczność 
robót w tym względzie przedsiębranych od lat 
kilkunastu i powody tej małej skuteczności dotych 
czasowych robót dla regulacyi rzek w Galicyi, 
wrzszcie pod jakiemi warunkami prace te mogą być 
sknteeznie prowadzone. Dalej memoryał terażniej 
szy wykazuje, że ani uzasadnionym wnioskom p 
słów polskich, ani uchwałom Izby, ani żądaniom 
wyrażonym w memoryale wyżej wspomnionym nie 
stało się dotychczas w niczem zadość. Następnie 
przedstawiono w memoryale, które rzeki spławne 
w Galicyi i na jakiej przestrzeni należy regulo
wać kosztem skarbu państwa, przy użyciu do tego 
celu daleko większych środków finansowych i te
chnicznych i przy nadaniu większej samodzielno
ści namiestnictwu i inżynieryi krajowej; udowo
dniono potrzebę wspierania zasiłkami z skarbu 
państwa regulacyi rzek mniejszych w celach me 
lioracyjnych.

Wiadomości do przedstawienia w memoryale, 
które rzeki galicyjskie i na jakiej przestrzeni są 
spławne, a na jakiej przestrzeni mogą być spła
wne po ich uregulowaniu (co według zasad obo 
wiązujących i przeprowadzanych w innych krajach 
monarchii wykonane być powinno kosztem skarbu 
państwa), zaczerpnięto w krótkim zarysie, nakre
ślonym według urzędowych źródeł francuskich i 
niemieckich, w jaki to sposób, z jak wielką usil- 
nością i nakładem Francya i Niemcy pracowały

Z literatury bieżącej.

W. Spasowicz. Dzieje Literatury Polskiej, przełożyli 
z rosyjskiego St. Czarnowski i A. G. Bem. War
szawa 1882. Wydawnictwo Spółki nakładowej.

(Dokończenie).

Epoka romantyczna naturalnie bardzo trakto
wana jest najobszerniej. Zwrot ten tak znaczący 
w literaturze polskiej wyprowadza autor z różnych 
historycznych powodów, któremi są: „zasadnicza 
umiana ustroju społecznego, rozszerzenie się wi- 
unoaręgu umysłowego wskutek wprowadzenia sie 
uowycn idei, wreszcie brak zajęć, czas i swoboda
i<»ni!VZr?S j  \  »°bjawiające się na początku stó- 
mcia odrodzenie wszystkich literatur słowiańskich 

między niemi polskiej, a jednocześnie z nią i r u s- 
s k i e j . 8 *) (Str. 302 i następne). W dalszem przed
stawieniu tych powodów opowiada autor, że zwrot 
aemokratyczny dokonany w całej Europie działał 

na Polskę i odbił się w jej literaturze, co jest 
niezaprzeczoną prawdą; że legiony i wojny Napo- 

onskie, wprowadzając Polskę w bezpośrednią sty- 
znośc ze wszystkiemi narodami zachodu i polu- 
nia, przywiodły do niej mnóstwo nowych pojęć i 
yśli, że poezya angielska i niemiecka wpływała 
ardzo silnie na naszą: tylko dostrzegając wielu 

i t^k^ l  ra “̂ e> dostrzega autor w naszej literaturze 
a51. > kfćre są mniej widoczne, a zarazem in- 

y. Jasnych jak słońce nie dostrzega lub przy- 
__jmniej 0 mch nie mówi. Czy naprzykład był jaki

) Tii tłómacze niech pozwolą sobio zresbić uwa- 
gę , ze grzeszą przeciw językowi. E pitet r u s k i  o- 
i p°Za Y .j9zyku polskim to , co należy do Rusinów 
j  jY8-1’. *®j °zy Czerwonej, Ukraińskiej czy P o 
za D 00 ° ^ n0S3 Bi§ d0 krajów i ludów
r o s _n-'epr.em * Dźwiną, to nazywa się po polsku 
s k i  • - l e m ' ^ owo zaś wynalezione słówko r u s -

J.est Polskie, i nie odpowiada żadnemu zna- uemu pojęciu.

stosunek zależności w odrodzeniu literatury pol
skiej i innych słowiańskich? Jeżeli był, to chyba 
tajemniczy jakiś i bezwiedny, bo że literatura 
polska w początkach epoki romantycznej o innych 
słowiańskich nie myślała, że w związku z niemi 
nie była, że choć Brodziński za przykładem Her
dera zwracał uwagę na pieśni Słowian południo
wych, to wzajemnego stosunku i wpływu nie było: 
to jest fakt, zły czy dobry, szczęśliwy czy szko 
dliwy, ale fakt niewątpliwy.

Zwłaszcza też niebyło takiego stosunku i wply 
wu między literaturą polską a tak zwaną r u s s k ą. 
Przeciw czemu zaś protestować koniecznie mnsi- 
my, to przeciw temu wyrażeniu, z którego można- 
by powziąć mniemanie, jakoby literatura polska 
była się rozwijała między innemi, niby równa po
śród równych. Nie! ani w zależności od nich, ani 
między niemi, ani zwłaszcza równym krokiem i 
w jednym kierunku. Intencya z b l i ż e n i a  może 
w tym razie zbliża zanadto: jak znowu niechęć 
autora do szlachty polskiej doprowadza go do pe
wnej niedokładności historycznej, kiedy mu każe 
twierdzić, że „rody magnackie zruszczały lub 
zniemczały się." Pocóż wprowadzać w błąd tę za
graniczną publiczność, która zresztą, jeżeli zechce 
się zastanowić, znajdzie te osławione „rody8 w woj
sku Napoleońskiem i w roku 1831, na emigracyi 
albo w domu, ale na „dworach zagranicznych" znaj
dzie indywidua zapewne, natury szambelańskie, 
jakie w każdem społeczeństwie zawsze znaleść się 
muszą, ale nie znajdzie wynarodowionych rodzin* 
Jest podobno parę rodzin niegdyś polskich, które 
irzeszły na rosyjską wiarę i przenarodowiły się 
zupełnie, tak,  jak jest wiele rodzin niegdyś 
niemieckich, które dziś są spolssczone, jak są 
Polacy, którzy przed wiekami byli Włochami albo 
Szwedami, ale takie wyjątki nic nie znaczą i 
niczego me dowodzą.

Ale mniejsza o to, co autor widzi: przemianę 
społeczeństwa na demokratyczne, działanie litera
tur zagranicznych i tak dalej; ciekawsze jest to, 
w ezem powodu odrodzenia się poezyi polskiej 
nie widzi, a przynajmniej go nie wymienia. Wyli
cza wszystkie, prócz jednego tylko: rozbioru Pol
ski, utraty niepodległości. A jednak cała historya

i cała literatura polska XIX w. wyszła z tego; jej 
duszą, jej pierwiastkiem życia jest patrystyczny 
ból, jest oburzenie ludzkiego sumienia na bezpra
wie i gwałt, jest dążność nietylko do odzyskania 
ojczyzny ale i do przywrócenia prawa i porządku 
pogwałconego tym faktem. Wszystko z tego* po
chodzi i wszystko w tem się zawiera. Wojny Na
poleońskie i rok 1831, upadek dawnej poezyi, któ
rą świat polski porzucił nie dla tego, że była kla
syczną i naśladowniczą, ale dla tego przedewszy- 
stkiem, że nie dawała dość silnego i gorącego wy
razu jego patryotycznemu cierpieniu i jego obu
rzeniu, jego nienawiści; wziętość niesłychana poezyi 
nowej, zasadzająca się na tem właśnie, że tym u- 
czuciom czyniła zadosyć; mistycyzm, w który ta 
poezya wpada, kiedy dziejów Polski i stanu świa 
ta nie może pogodzić z sumieniem ludzkiem 
z pojęciem sprawiedliwości boskiej; emigracya 
wszystkie działania różnych jej stronnictw, wszy
stko co złe i wszystko co dobre, w czynie czy 
w słowie, od Napoleona aż do dni ostatnich, w któ
rych to co gorsze, inaczej czuć, a to co lepsze 
inaczej działać zaczęło, wszystko w tem bierze po
czątek i tylko tem się tłomaczy. A tego nie ma! 
W książce która mówi o literaturze polskiej XIX 
wieku, o Mickiewiczu i o Krasińskim, tego niema! 
Dla czego nie ma? czy znowu cenzura? nie wie
my. Wiemy tylko, że ktoby chciał o tych rzeczach 
mówić, ten musiałby odmawiając, ileby chciał, słu
szności czy rozumu postępkom Polaków, musiał- 
jy przyznać słuszność ich uczuciu i ich prawu, a 
tern samem musiałby odmówić słuszności i prawa 
tym, dla których pisał. Szukaliśmy w książce u- 
silnie choćby jednego słowa, któreby pozwalało 
jrzypuszczać, że takie jest uczucie, pojęcie i sta

nowisko moralne autora, usilnie, ale daremnie.
Ustęp o poezyi romantycznej rozpoczyna się 

szkołą ukraińską: są tu pewne niedokładności, jak 
na przykład, że Bohdan Zaleski był Towiańczy- 
dem (choć na krótko), albo że był „panslawistą", 
dedy jego miłość do S ł o w i a ń s t w a  ma zwią
zek z tern o czem marzył Mickiewicz, a nie z tem, 
co ze wschodu przychodzi i panslawizmem się 
zowie. Są tam i niesprawiedliwości, względem Mal
czewskiego na przykład, którego Miecznik nazwa

ny jest chińskim cieniem. Są i pochwały przesa
dzone, dla Goszczyńskiego na przykład, „którego 
zalety artystyczne są ogromne, lecz ważniejszem 
jeszcze jest jego Znaczenie plemienne i socyalne, 
bo spokojnie i bezstronnie przedstawia zdarzenie 
dla Polaka nader smutne". Czy ten ogromny ta
lent Goszczyńskiego nie jest także jedną z legend 
i jednym z przesądów naszej literatury?

Następuje Mickiewicz. Życie uniwersyteckie, 
nieszczęśliwa miłość, Gustaw i Grażyna, związki 
uczniów wileńskich, wreszcie wywiezienie do Ro- 
syi. Przez to wszystko (znowu niewątpliwie ze 
względów cenzury) przesuwa się autor lekko i 
nie daje poznać wrażenia, jakie sprawa ta na Mi
ckiewicza wywarła. Charakter prześladowania zu
pełnie jest zatarty, a choć niezaprzeczenie prze
śladowanie to nie było niczem w porównaniu 
z tysiącami następnych, to wpływ, jaki ono zosta
wiło, był ogromny, a ten uwidoczniony nie jest. 
Powiedziano wprawdzie, że w Wilnie u Bazylia
nów „obiit G ustam s natus est Conradusu , ale to 
wszystko odbywa się jakoś łagodnie i gładko; 
uczniowie wileńscy cierpią nad klęską uniwersy
tetu, ogniska nauki, ale o ich patryotycznej exal- 
tapyi i nienawiści mowy nie ma. Mickiewicz wy
wieziony do Rosyi karci tych, którzy chcą bawić 
się w ascetów i męczenników, a sam „zajada bif- 
sztyki Moabitów" (List do Czeczota z 5 stycznia 
1827 Koresp. tom I, str. 16), rozrywany jest przez 
towarzystwo r u s s k i e ,  i nawet później, kiedy 
wszelka spokojna dyskusya stała się niemoźebną, 
ustęp Petersburg z trzeciej części Dziadów  przy
pisuje P r z y j a c i o ł o m  M o s k a l o m .  Słowem 
Mickiewicz to, który ganz gemiithlich godzi się ze 
swoim losem i wygląda, jak przykład, drogoskaz 
albo apostoł zbliżenia. Ze o takiem zbliżeniu ma
rzył, to pewna, że w nie może kiedyś w dalekiej 
irzyszłości wierzył, to być może, tylko nie pier
wej , aż jak siepacz z widzenia księdza Piotra 
„nawróci się i Bóg mu przebaczy". Ale teraz, za 
tego pobytu w Rosyi, jakie tam, choć z tym lub 
owym był w przyjaźni, kłębić się musiały w du
szy ognie i pioruny, kiedy z niej wybuchnął ten 
wulkan, który się nazywa W allenrodem? W na
szej książce tymczasem Wallenrod jest naturalnie

wspomniany i jego treść jest opowiedziana, 
ale ezem on jest, tego tam nie ma. Zaś dedyka- 
cya do P r z y j a c i ó ł  M o s k a l i  przypomniana na 
żart chyba, skoro nie przypomniano, że „żrąca jest 
i paląca gorycz mojej mowy", że w całym ustę
pie „Petersburg" gorycz ta tryska i bije z każde
go słowa, że zamyka go ten obraz wichrów i po
wodzi, w którym Mickiewicz widział przepowie
dnię dla Rosyi, jeżeli się nie opamięta i czem 
jest zostanie. Stan jego duszy w tych* latach, cha
rakter jego uczuć nie jest przedstawiony dokła
dnie.

Wyjazd za granicę, Rzym, znajomość z rodzina 
Ankwiczów, uczucie dla panny Henryki, (która* 
w nawiasie mówiąc, kilka razy nazwana nie wie
dzieć dla czego Szembekową, kiedy jej pierwśzy 
mąż nazywał się Sołtyk, a drugi Kuczkowski), 
wreszcie wojna roku 1831, Mickiewicz w Poznań- 
skiem, wszystko to opowiedziane krótko a zajmu
jąco i ładnie, prowadzi nas do czasów emigra
cyjnych.

Przemilczenia coraz dziwniejsze. Nie względem 
emigracyi, której autor surowych sądów nie szczę
dzi, ale względem myśli i dzieł Mickiewicza. 
Trzecia część Dziadów naprzykład w treści swo
jej podana jest obszernie, z Improwizacyi nawet 
długie wyjątki; tylko jednego w wyjątku i w ko
mentarzu mozolnie szukać trzeba, mianowicie, o 
co to Konrad upominał się u Boga, dlaczego się 
mntował, co chciał mieć wytłomaczonem, za co 
mu bluźnił i nazywał „Carem świata". Z przed
stawienia rzeczy jakie jest w naszej książce, mo- 
żnaby myśleć, że to jakakolwiek filozoficzna nie
wiara, albo jakiekolwiek niezaspokojone aspiracye 
osobiste lub humanitarne. Joba i Prometeusza 
Manfreda i Fausta widzi się ciągle: ale skromnie 
jak fiołek w trawie ukryte są słowa, że Konrad 
„żąda od Boga zdania sprawy w imie obrażonych 
uczuć, z widocznych niedoskonałości stworzenia 
z dopuszczonej nieprawdy, z cierpień ludzi nie
winnych" (str. 391). Pod tymi eufemizmami prze- 
eieź kto Dziady zna, domaca się ich głównej my- 
śli. Ale i taki nawet nie znajdzie tu wzmianki 
o widzeniu księdza Piotra: o nim samym tylko, 
że jest wizyonaryusz, że wierzy i czeka przyjścia



i pracują nad regulacyą rzek, zmienieniem ich 
W wygodne drogi wodne, któremi przewóz jest 
najtańszy, a porównano z tym obrazem stan rze
szy i postępowanie w tym względzie w krajach 
monarchii austryackiej. Wreszcie w konkluzyi po
stawiono odpowiednie przytoczonym wprzód wnio
skom uchwałom i uwagom, żądania i warunki 
mogące zapewnić skuteczniejszy i pomyślniejszy 
postęp prac nad regulacyą rzek we wszystkich 
krajach monarchii, a szczególniej w Gałieyi za
niedbanej pod tym względem prawie zupełnie.

Memoryał ten miał już być roztrząsanym na 
przeszłem posiedzeniu Koła polskiego 10 t. m.; 
lecz wówczas na wstępie rozpraw Koło aa wnio
sek p. Kozłowskiego postanowiło, aby wprzód 
memoryał był litografowany i wszystkim posłom 
polskim rozdany, iżby mogli go uważaie prze 
czytać, zanim da rozpraw przystąpią. Postanowię 
mu temu uczyniono zadość * i jeszcze w zeszłym 
tygodniu litografowane kopie memoryał u wręczono 
wszystkim posłom polskim. Lecz gdy wczoraj 
przewodniczący Grocholski otworzył rozprawy nad 
tym memoryałem, a poseł Chrzanowski wskazał 
kilka pomyłek, które przy litografowaniu memo- 
ryału zrobiono, wniósł poseł S t a d n i c k i ,  aby 
zważając na mały komplet Koła (było obecnych 
tylko 25 poBłów), gdyż znaczna część posłów pol
skich znajduje się na równocześnie odbywających 
się posiedzeniach komisyj izbowych: prawniczej, 
kongruowej i ekonomicznej; dalej, aby zważając,’ 
że rozprawy na dzisiejszem posiedzeniu, późno 
zaczęte, skończyć się nie mogą, a jutro nastąpi 
zawieszenie posiedzeń Izby i kilkutygodniowa 
przerwa, — odroczyć rozprawy nad memoryałem 
do pierwszego posiedzenia Koła polskiego po 
Świętach Wielkanocnych. Większość Koła ten 
wniosek przyjęła i znów sprawa ta i sprawa 
Szlązka o d r o c z o n e  zostały.

Sprawy zagraniczne.
U o m > u .

D ziennik Poznański pisze:
W Berlinie pojawiła się broszura napisana w ję

zyku francuskim pod napisem; Les vrais inter its 
du monde slave et la paix europeenne. Reponse 
au g in ira l Skobielew par le comte Pierre K utu
zow. Autor tćj broszury, do którćj dzienniki ber
lińskie wielkie przy *ięzują znaczenie, jest potom - 
kiem starój bojarskiej rodziny, która zawsze trzy- 
mała się ściśle starorosyjskich tradycyj. To też 
Piotr Kutuzow w broszurze swój nie zarzuci by
najmniej jenerałowi Skobielewowi braku patryety- 
zmu, ale raczćj brak polityki, gdyż zdaniem auto
ra broszury społeczeństwo rosyjskie potrzebuje 
przedewszystkiem pokoju na zewnątz i rozwoju 
na wewnątrz. Wygłoszone zaś prze‘z Skobielewa 
mowy w Paryżu i Warszawie zagrażają rosyjskie
mu pokojowi. Wystąpienie Rosyi na rzecz Herce
gowiny i Bośni mogłoby każdemu zagranicznemu 
mocarstwu dać prawo do zażądania pewnego dnia 
protekcyi nad narodowoś iami niezadowolonemi 
z rządów rosyjskich. Zyczyćby należało, aby pa- 
tryoci innych krajów słowiańskich dokładnie stu- 
dyowali nowszą czeską historyę, gdyż przekona
liby się z n:ój, że tylko umiarkowanie i roztro
pność utrzymały czeską narodowość. Następnie 
przypomina Kutuzow los Polski po r. 1863 i za
pytuje Skobielewa w następujący sposób: „Czy 
życzyłbyś p. dla naszych braci serbskiego szczepu 
w Bośni i Hercegowinie takiego losu, jakiemu po
padła Polska pod berłem rosyjskiem po r. 1863, 
czy też raczćj wolałbyś dla nich takich stosunków’ 
w jakich żyją Czesi pod berłem austryackiem?44 
Potem występuje Kutuzow przeciw budowaniu na
dziei na Francyi. Wątpliwą jest bowiem rzeczą, 
czy Francya, będąca obecnie u siebie panią, ze 
chciałby zawrzeć przymierze z tak zacofanym na
rodem, jakim jest obecnie naród rosyjski. W.koń 
cu występuje autor broszury nader ostro przeciw
ko demoralizacyi oraz despotycznym i egoisty cz 
nym instynktom sfer rządowych w Rosyi oraz prze
ciw niesłychanym nadużyciom w administracyi i 
bezwstydnemu wyzyskiwaniu publicznego grosza. 
Tylko obronna wojna jak w roku 1812 byłaby 
w Rosyi świętą i popularną i tylko taka mogła
by być podjętą. Celem zapewnienia sobie zwycię-
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skićj wojny z Niemcami, należy nam przedewszy
stkiem zwycięską stoczyć walkę z naszemi wada
mi i słabościami naszćj narodowćj egzysteneyi. 
Powyższe wyjątki wskazują już, że cała broszura 
jest nader ciekawą, zwłaszcza w czasach dzisiej 
szych, w których Rosya jest niemal głównym 
przedmiotem ogólnćj uwagi polityków europej
skich.

Kronika miejscowa e u g ra n ie m !.
80 marca.

Dr Smolka, prezes Izby deputowanych, przy 
był wczoraj wieczór do Krakowa, gdzie u rodziny 
zabawi do jutra.

—  W kościele S. Barbary rozpoczną się w nie
dzielę o godz. 6ej wieczorem rekolekcye dla męż
czyzn i trwać będą przez poniedziałek, wtorek i 
środę w oznaczonych godzinach.

—  Zebranie, na które poseł Paweł P o p i e l  za
prosił w dniu wczorajszym swoich wyborców, niedo
szło do skutku. Kilku przybyłym oświadczył, iż zło
żył mandat poselski, a dziękując za kilkoletnie zau
fanie, chciał obok zwykłego sprawozdania przedsta
wić zasady swego postępowania w sejmie i po za 
sejmem, kładąc nacisk na obrót sprawy reorgani- 
zacyi administracyjnej w Izbie. Część tej pracy na 
żądanie kilkunastu obecnych przyjaciół poufnie od
czytał.

—  W Kasynie powszechnym przy plantacjach 
odegrają w sobotę Igo kwietnia amatorowie na do
chód Towarzystwa „Czerwonego Krzyża*4 trzy we
sołe sztuczki w języku niemieckim, a mianowicie: 
komedyę w 1 akcie W. Friedricha „Stłuczona fili
żanka czyli kocham cię (Die zerbrochone Tasse 
oder ich Hebe Sie); krotochwilę w 1 odsłonie H 
Laubego „Wśród nocy" (Mitten in der Nacht) i 
krotochwilę Ch. Homburga „73 krajcary pana Stut- 
zelbergera44 (Die 73 Kreuzer des H erm  Slutzelber- 
ger). Początek o godzinie 8.

— Samojedzi w Krakowie. Dziś przybywa do 
naszego miasta rodzina Samojedów, składająca się 
z 6 osob, a pochodząca z nad wybrzeża północne
go morza polarnego. Karawana ta w przejeździe 
z Warszawy do Wiednia zatrzyma się tutaj tylko 
przez kilka dni w ogrodzie hotelu Kleina, gdzie 
ją będzie można widzieć wraz z całym taborem, 
składającym się z reniferów, sań, namiotów, psów 
i t. p.

—  Joanna Maliszewska, wdowa po nadstrażniku 
akcyzowym, z trojgiem dzieci, z których najstarsze 
liczy a 1/# roku, utrzymująca starą matkę, znajduje 
się , jak nam donoszą, w największej nędzy i bez 
sposobu wyżywienia. Mieszka ona przy ulicy Dłu
giej pod L. 20.

— Lwów 29 marca. Pogrzeb ś. p. Alfreda Mło- 
ckiego odbył się z wielką okazałością, na jaką tyl
ko zdobyć się można było, dla godnego uczczenia 
pamięci zasłużonego krajowi człowieka. Komitet 
w tym celu zawiązany stał się rzeczywiście wyra
zem uczuć całego miasta, wszystkie warstwy pu
bliczności przez cały dzień wczoraj i dziś tłumnie 
cisnęły się do trumny zmarłego, który zdawałe się 
że spoczywał na górze z wieńców usłanej; z domów, 
około których kondukt miał przechodzić, żałobne 
powiewały chorągwie, które widzieć można było i 
w innych stronach miasta, jak w Towarzystwie
gOSpodaroBOm r " tv  zjaIioeIło vt ojji , pra
wie we wszystkich redakcyach pism lwowskich, a 
nawet w oknach wielu prywatnych mieszkań; dziś 
po południu pozamykano także sklepy. O czwartej 
po południu po pobłogosławieniu zwłok i odśpie
waniu chóru przed domem zmarłego, z balkonu te
goż domu przemówił prezes Towarzystwa pedago
gicznego Zygmunt Sawczyński, skreśliwszy wymo- 
wnemi słowy obraz ze wszechmiar zasłużonego oj
czyźnie męża, po czem kondukt ruszył z ulicy Pań
skiej ku Rurom przez ul. Halicką, plac Halicki, Ber
nardyński i ulicę Piekarską ku cmentarzowi. Sieroty 
i ubodzy, młodzież szkolna, różne towarzystwa i 
bractwa katolickie i izraelickie, mnóstwo ducho
wieństwa świeckiego i zakonnego, wreszcie deputa- 
cye z wieńcami od młodzieży i osób prywatnych, 
od Rady miejskiej, Koła literackiego, Towarzystwa 
pedagogicznego, Towarzystwa gospodarczego i od 
różnych towarzystw humanitarnych, od redakcyj 
pism lwowskich, zakładów finansowych, Towarzy
stwa zaliczkowego, na koniec od weteranów z r. 
1831 i od narodu polskiego, ofiarowany przez ko

mitet, poprzedzały karawan, za którym rodzina i 
bliżsi przyjaciele zmarłego, Rada miejska, Uniwer
sytet, szkoła politechniczna, grono profesorów in
nych różnych zakładów szkolnych, redakeye, Koło 
literackie, Towarzystwo pedagogiczne, mnóstwo mło 
dzieży i kilkutysięczna publiczność. Od bramy omen 
tarnej ponieśli do grobu trumnę: młodzież, Towa
rzystwo zaliczkowe, literaci i towarzysz e broni. 
Nad grobem mieli mowy Waleryan Podlewski i X. 
Lickendorf. Jutro w kościele 0 0 . Bernardynów od
prawi się nabożeństwo za spokój duszy śp. Alfreda 
Młockiego.

— Ziuta róża. z  Rzymu dono.szą, że papież Leon 
XIII zaprzeszłej niedzieli dopełnił aktu poświęcenia 
tradycyjnej Złotej róży, która corocznie ofiarowaną 
bywa w upominku wielkanocnym jednej z księżni
czek katolickich domów panujących. W Watykanie 
panuje przekonanie, iż tym razem upominek ten do
stanie się arcyksięźnie Stefanii.

—  O wiel .iej kradzieży brylantów donoszą z Bel 
gradu. W nocy na 22 b. m niewyśledzeni dotąd zło
czyńcy włamawszy się do sklepu jubilera Weissa, 
skradli brylanty i różne kosztowności cenione na 
1400 dukatów. Poszkodowany wyznaczył 50 duka
tów nagrody za wyśledzenie złoczyńców.

— Wypadek kolejowy. Z Nowego Jorku donosi 
depesza telegraficzna, że na północnej kolei Spokoj
nego Oceanu w odległości 20 mil od miasta Bis
marck zdarzył się wypadek wykolejenia pociągu, 
w którym ośmiu podróżnych utraciło życie na miej
scu, a 22 doznało ciężkiego skaleczenia.

—  Powódź w Ameryce. Depesza dzienników 
angielskich z New-Torku d. 19 marca donosi: We
dług dochodzeń urzędowych liczba mieszkańców po
zbawionych wszelkich środków do życia z powodu 
wylewu rzeki Missisipi wynosi 85,000. Rząd musi 
utrzymywać tych ludzi ze skarbu publicznego przez 
czas dwóch miesięcy. Z Luizyany donoszą o dal
szych wypadkach pęknięcia tam skutkiem powodzi, na
tomiast Nowy Orlean zabezpieczony został od ta
kiej ewentualności. Miasto Jazoo-City w krainie 
Missisipi całe zalane. Mieszkańcy schronili się na 
dachy i górne piętra domów, a dowozi się im ży
wność parowcami. Fale uniosły tratwę napełnioną 
ludźmi, uciekającymi przed powodzią.

Wiadomości policyjne:
Franciszek P y t la r s k i ,  kucharz, żonaty, mający 

dzieci, zamieszkały pod L. 31 w Półwsiu Zwierzy- 
nieckiem, wczoraj popołudniu powiesił się na stry
chu, lecz domownicy spostrzegłszy, odcięli go. Py- 
tlarskiego pozbawionego przytomności, odwieziono 
do szpitala Ś. Łazarza. Przyczyna tego samobójstwa 
niewiadoma.

Teaie kreMowslsl przy «1. Wolskiej
Repertoar tygodniowy.

We c z w a r t e k  30go: Marcowy kawaler, kome- 
dya w 1 akcie J. Blizińikiego; A kr  obita, kom. w 1 
akcie O. Feuilleta ; Z lo ty cielec, kom. w 1 akcie 
St. Dobrzańskiego,

W s o b o t ę  Igo kwietnia: Wielka polityka, kom. 
w 3 aktach, orygin. napisana przez Sewera, po raz 
pierwszy.

•— Wystawa Eiaa*tą)ęe» Towarzystwa Przyjaciół Butni 
Pięknych w S u k i e n n i o a c h  otwarta codziennie edgodr 
Hej do 4ej, próos paniedsialku. — Watęp « niedzkię l§ 
w dnie powszednia 80 csntów.

— Gabinet arch eo lo g !o * ą y  u n iw ersy te tu  Js 
? Jsiion sitiego  (UoUigium majus) swidsad można co
dziennie od 12aj do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersytsekioh.

— Mnzesan Techuiezno-przemysłowe w gmachu Franci 
szkańskim otwart? codziennie od g. 10ej do 6ej. — Wstęp 
20 cant. od osoby. W niedziele oa lOej do 2ej bezpłatnie.

— W  piątek 3 Igo marca: 7 B o i N. P. M aryi; 
Ś. Balbiny p.

Wś&dommei arłyt^yesm , fśieraeMs 
i tmukms9.

W ystaw a Obrazów dawniejszych mistrzów, 
urządzona na rzecz Towarzystwa Dobroczynności 
krakowskiej, która pierwotnie miała trwać tylko do 
d. 31 marca, została przedłużoną w skutek życze
nia Pana Dyrektora Jana Matejki i kilku innych 
osób.

Koło artystyczno-literackie obchodziło wczoraj 
jeden z tych uroczystych dni „Dziadów44, w których 
żywi, a nadewszystko czujący i miłujący wszystko 
co wielkie, piękne i szlachetne, duchowo bratają

nowego Mesyasza (? ) (str. 398), i że scena exor- 
cyzmn „obmyślana jest w sposób żartobliwy, jak 
u Danta, lab w średniowiecznych mysteryaeh14 Co 
ksiądz Piotr widział, tego niema: a jak bez tego 
widzenia wytłumaczyć dalszy pochód myśli Mic
kiewicza i wreszcie jego Mesyanizm, i czy lu 
dzie, którzy Dziadów nie znają, zdołają z takiego 
ich streszczenia nabrać prawdziwego o nich wyo
brażenia? Jak wytłomaczyć, choćby Mickiewicza 
błędy i łagodzące je okoliczności, jeżeli si§ wy- 
rainie i jasno nie pokaże jego cierpienia za mi
liony?

To też kiedy przychodzimy wreszcie do Kursów 
Literatury Słowiańskiej i do Mesyanizmu, autor 
opowiada, jak wiele „ziomkowie oczekiwali od 
niezaprzeezenie pierwszego poety Polski i Słowiań
szczyzny (Puszkin zmarł w roku 1837) „str. 414 
(a więc kiedy żył Puszkin, to on widać był tym 
pierwszym?) opowiada w kilku słowach, że Mic
kiewicz pojmował Słowiańszczyznę jako całość, 
w której działają dwie przeciwne sobie idee, ru
sk  a i polska, i tej ostatniej wróży zwycięstwo: 
tłomaczy nawet litościwie „w jaki sposób mogło 
zbiorowisko osób i słabych i niezgodnych i nie- 
zdolnych do najprostszego przedsięwzięcia pory
wać się na przeobrażenie całej Europy44 (str. 417), 
opowiada dość szczegółowo stosunki Mickiewicza 

a ê czem była ta doktryna, jak 
Mickiewicz pojmował tę Słowiańszczyznę a w niej 
Polskę i Rosyę, tego niema. Przecież, jeżeli już 
nie z innnych powodów, to po prostu tylko dla 
naukowej wartości książki, należało przedstawić 
pojęcia i uczucia Mickiewicza (słuszne czy nie), 
jakiemi były, jak się i pod jakiemi wpływami 
zmieniały. O treści dzieł Mickiewicza i o wypad
kach jego życia dowie się czytelnik z tej książki, 
o treści tego życia i ducha nie wiele i niedokła
dnie. A tę niedokładność wyobrażenia o Mickie
wiczu nie wiem, czy uzupełni i poprawi końcowe 
porównanie Mickiewicza i Puszkina, „którzy nie 
pod względem charakteru, bo ten u Mickiewicza 
był czystszy i hartowniejszy, ale pod względem 
uzdolnienia podobni byli do dwóch szczytów gór
/If S ’ TOt.óre si? wzajem ku sobie pochylają, 
(str. 425). Wiem że Mickiewicz sam mówi o so
bie i o Puszkinie, jako o dwóch ku sobie po- 
chylonych skałach} które nurt wody rozdzie-

lił ( i  to na wieki). Ale kto to porównanie 
powtarzał, kto skały na szczyty zamienił, ten przy
najmniej mógł był dodać, że te szczyty nie były 
równe.

Krasiński i Słowacki przedstawieni są razem, 
w parze: koleje i dzieła jednego przeplatają się 
opowiadaniem o drugim, a jeżeli nas wrażenie nie 
myli, to jeden i drugi przedstawiony jest i żywiej, 
i wierniej, i dokładniej, niż Mickiewicz. A jeżeli 
nie dziwi nas sprawiedliwość autora względem 
Krasińskiego, to widoczna sympatya jego do Sło
wackiego może cokolwiek dziwić. Ten poeta ze 
wszystkich najmniej świadomy swojej myśli i woli, 
nerwowy i kobiecy, rozwagi i stateczności nie
zdolny, powinienby według wszelkiego prawdopo- 
bieństwa być raczej wstrętnym dla umysłu trze
źwego i ścisłego, dla natury, która męskie i prak
tyczne przymioty i mieć i najwyżej cenić się zdaje 
Tymczasem, czy znane prawo przyciągania się 
wzajemnego kontrastów, czy jaki tajemniczy zwią 
zek wspólnych sympatyj lub antypatyj, dzieła Sio 
wackiego sądzone są po największej części tra
fnie, ale tonem łaskawym, nie surowym, a on sam 
nieledwie pieszczony. Nie myślimy bynajmniej 
występować przeciw tej sympatyi, choć dla po
żytku młodszych pokoleń, a zwłaszcza dla ich 
przyszłej pożyteczności, nie byłoby może źle po
wtarzać często i wskazywać wyraźnie, co jest u- 
jemnego i słabego w takich naturach i w takich 
poezyaeh. Jedno przecież wydaje nam się do po
jęcia trudnem, a z prawdą niebardzo zgodnem, to 
źe autor twierdzi, jakoby Słowacki miał „pogląd 
na świat daleko szerszy od Mickiewicza. 44 Gdyby 
tak było, musiałby Słowacki mieć rozum większy, 
więcej geniuszu, niż Mickiewicz, a tego przecież 
i największy jego fanatyk zapewne nie, powie. 
Prawda, że do tego twierdzenia dodane jest tłó- 
maczenie, które je objaśnia: Słowacki ma pogląd 
szerszy, śmielszy, bardziej niezależny, nie cierpi 
„katechizmu, oficyalności, urzędowości, klerykali
zmu, nie jest nawet katolikiem.” Jeżeli o to cho
dzi, jeżeli to jest miarą szerszego poglądu i do
wodem wyższości, to w takim razie mielibyśmy 
wyższych od Mickiewicza wielu!

Późniejsze lata, późniejsi pisarze i poeci trak
towani są bardziej pobieżnie, i tę część książki 
już pominąć trzeba, bo sprawozdanie i tak prze

brało wszelką dozwoloną miarę długości. Kończąc 
je, musimy powiedzieć naprzód, że książka wydaje 
nam się być jednem więcej compendium o litera
turze polskiej, rozumniejszem niezaprzeczenie od 
wielu dawniejszych, ale jak tamte pośpiesznie : 
pobieżnie napisanem. Do użytku szkół ona nie 
nadaje się dlatego, źe nie jest dość systematy
czna; dla takich, którzy już literaturę polską znają, 
mówi za wiele, jeżeli ma być podręcznikiem do 
przypomnienia; na historyę literatury za mało. 
A jak dawne książki tej treści, od Łukaszewicza 
począwszy, miały swoje niedokładności, swój brak 
gruntowności i pewien wstręt do sprawdzania, tak 
i tu, nie autor—jesteśmy pewni—ale drukarz przy 
najmniej dopuścił się rażących błędów, a korektor 
był gorsząco niedbałym, kiedy przepuścił druka 
rzowi błąd na przykład taki, jak „starania Zy 
gmunta Augusta o rozwód z niemiłą mu żoną 
E l ż b i e t ą 44 (str. 49); jak Wojna kokoszą w r. 
1538;“ jak ożenienie Zamoyskiego z Gryzeldą 
w roku 1579, jak „Biskup Podolski,14 (str. 192), 
tytuł, którego ani Adam Krasiński, ani żaden in
ny biskup kamieniecki nie nosił. Albo znowu ta
ka pomyłka gruba, wedle której „Kołłątaj wszedł 
do konfederacyi targowickiej44 (str. 261), kiedy 
on (co na moralną wartość jego postępku nie 
wpływa), zostawił tylko w ręku swego powierni
ka akces, który pod warunkami oddać rozkazał, 
a który nigdy oddanym i w metrykę wciągniętym 
nie był. Tak samo dalej, jak dawniejsze Historyę 
literatury miały swoje uprzedzenia i przesądy, 
swój konwencyonalny sposób sądzenia i chwale
nia, tak i ta od uprzedzeń i przesądów wolną nie 
jest. Krytyczna, a przynajmniej krytykująca wzglę
dem dawnej Polski i jej literatury, jej porozbio- 
rowyeh pragnień i ideałów, ona tak jest znowu 
opanowaną swoją tendencyą i ideałem zbliżenia, 
że wszystko do niego ściąga i przymierza, a ślady 
lub zarody jego, a zależność i związek literatury 
polskiej i rosyjskiej, widzi tam nawet, gdzie ich 
niem a; to, co się temu zbliżeniu sprzeciwia, lub 
stoi na przeszkodzie, to zbywa lekko, usuwa 
w głąb, nie wyprowadza historycznie i psycholo
gicznie z przyczyn. A jeżeli nawet autor nie 
chciał roztrząsać i sądzić moralnego uprawnienia 
i wartości zasad, to powody uczuć i postępków 
przedstawić i wytłómaczyć był powinien.

się niejako z cieniami geniuszów przeszłości. Wczo
rajszy wieczór bowiem poświęcony był pamięci Ju
liusza Słowackiego, jako przypadający w oktawę 
jego zgonu. Myśl podobnych obchodów, czyto wśród 
młodzieży, czy jak tu ludzi artystycznie i literacko 
wykształconych, a zatem bardziej wrażliwych i od 
czuwających wszelkie odcienia i subtelności myśli i 
formy artystycznej, jest jedną z najpiękniejszych. 
To też sale Koła pomieścić zaledwie zdołały wielką 
liczbę gorących czcicieli Juliusza. Wobec popiersia 
wieszcza otoczonego zielenią egzotycznych roślin, 
p. Rychter pięknie wygłosił wiersz Asnyka na cześć 
Słowackiego. P. Zenoni z przejęciem się wygłosił 
sceny: Kordyana i VioUtty i Na szczycie Mon- 
blanc, a w dalszym ciągu wieczora tentże artysta 
wygłosił wiersz poświęcony Cieniom Jul. Słowa
ckiego p. Bronisława Brońca. Część muzyczną roz
począł kwartet smyczkowy Mendelsohna, w którym 
wzięli udział pp. Singer, Patzke, Mahr i Sandoz. 
P. Fiszer przy akompaniamencie p. Żeleńskiego od
śpiewał tegoż: Zawsze i wszędzie i Jaruchy. P. 
Sandoz odegrał trzy sola violonczelowe: Berceuse, 
Żeleńskiego; Siciliano, Pergolesego i Gavotte Pop- 
pera. Ułożeniem programu i urządzeniem togo wie
czoru zajęli się , pp. Ziemięcki i Sandoz.

Otrzymujemy następujący l is t :
0 wierszu do Maryańskiego kowala. W recen- 

zyi hist, literatury Spasowicza wyrażono się, źe 
„Wiersz Trembeckiego: Do maryańskiego kowala 
nie jest fałszem44. Zaszła co do autorstwa pomyłka. 
Samolub, pochlebca i dworak szlachecki, nie zdo
byłby się na wiersz do tego, co młotem zarabiał 
na życie. Wiersz ten wydrukował r. 1792 w dwóch 
edycyach w Warszawie u Grola wicemarszałek no
wogrodzki Michał Mackiewicz zmarły r. 1824. —  
Przedrukowano go dwukrotnie w latach 1818 i 1820 
w pamiętniku warszawskim. Wiersz ten znali w rę- 
kopiśmie Jul. Niemcewicz, Stadnicki poseł Radom
ski i Rzewuscy. Sam król Stanisław August czynił 
autorowi niejako wyrzut (u siostry swej pani kra
kowskiej) czemu pisał wiersz pochwalny do kowala. 
Na co mu Mackiewicz odparł: „Bo kowal dał oj
czyźnie ofiarę (dwóch wozów) czego nikt przed nim 
nie uczynił44. Stanisław Trembecki czytał ten wiersz 
i chwalił. Pochwalił też wydany w maju r. 1791 
w Warszawie wiersz Mackiewicza „O konstytucyi 
3go maja14. Mackiewicz opowiada, że Trembecki 
ucałował dwuwiersz:

Lecz oto spojrzał z góry, ten co światy włada 
Pogroził twórczym palcem na złego sąsiada.
Dziś zapewne nie byłaby ochota pocałowania ry

mu podobnego. Dość, że na egzemplarzu nipisal 
Trembecki: J ’adm irai les b aut is  de cetts piłce et 
je desire ardemmert d’en connaitre Vaut tir44. Gau- 
dzicki szwagier Mikoł. Radziwiłła zakomunikował 
autorowi tę notatkę Trembeckiego. Wyjaśnił te 
szczegóły E. Dobronoki w Pamiętniku Warszawskim 
widać jednak, że raz błąd popełniony, wraca od 
czasu do czasu na nowo powtarzany.

Estreicher.

Gladjator Welońskiego w Muzeum narodowem.
Ogłaszając dziś pierwszą listę osób, które pospie
szyły z datkiem na zakupienie dzieła Welońskiego, 
wypada nam na jej czele wymienić Dra Karola E 
streichera, który pierwszy, jak się dowiadujemy, 
podał naszym artystom myśl zbierania składek na 
zamierzony cel i sam dał inieyatywe swoim przy
kładem. Myśl ta znalazła zresztą wszędzie najgor
liwsze poparcie. Wczoraj na środowym wieczorku 
Koła artystycznego], zrobiono wniosek, ażeby Koło 
przeznaczyło na zakupienie Gladyatora część do
chodu z balu kostiumowego, którego połowa, jak 
wiadomo, przeznaczona była z góry na cele arty
styczne. Wyrażono przytem powszechnie nadzieję, 
że i Towarzystwo p. Sztuk pięknych zechce także 
choć w części przyczynić się do urzeczywistnienia 
powziętego zamiaru, udzielając na ten cel jaką 
sumę z funduszu monumentalnego, który wynosi do 
dziś dnia podobno ośmnaście tysięcy złr. Byłoby do 
życzenia, żeby i Rada miejska nie odmówiła sku
tecznego poparcia sprawie tak ściśle z dobrze zro
zumianym interesem miasta naszego związanej. Za
nim się jednak ziszczą te nadzieje, oto na począ
tek pierwszy rezultat składek nadesłanych od wczo
raj przez następujące osoby:

Julian Fałat 10 złr., Tadeusz Ajdukiewicz 10 złr., 
Wojciech Kossak 10 złr., Seweryn Bieszczad 2 złr., 
E. Herncisz 3 złr., St. Tondos 2 złr., Seweryn

Gdyby książka jego była napisaną przez cudzo 
ziemca, to czytelnik polski powiedziałby o niej, 
że cudzoziemiec niektórych rzeczy zrozumieć o- 
czywiście nie mógł, ale widocznie był dość ży
czliwym, a chciał być sprawiedliwym. W książce 
napisanej przez Polaka tak ścisła objektywność 
jest cokolwiek dziwna, a bodaj czy nie wpływa 
nawet źle na jasne i dokładne przedstawienie 
dziejów myśli polskiej i polskiego ducha. Każdy 
człowiek ma swoje wyobrażenia i swoje przeko
nania religijne, filozoficzne i polityczne i te (cza
sem bez jego wiedzy i woli) stanowią tendencyę 
tego, co robi lub pisze. Że z tej książki jako 
tendencyą przegląda głęboka niechęć do katoli
ckiej wiary i Kościoła i do szlachty, tęgo może 
ten lub ów ż  iłować, ale nikt dziwić się temu nie 
może. Że ona pisana jest w tej chęci, czy na
dziei zbliżenia? Autor uważa je za dobre i po
trzebne, może nawet za możliwe; znowu nikt nie 
ma prawa brać mu za złe tych przekonań i d 
żności.

Ale to znowu każdy słusznie powiedzieć mu 
ma prawo, że jeżeli w zbliżenie takie wierzy, je
żeli go pragnie, jeżeli jako środek do niego u- 
waża poznanie i zrozumienie ideałów polskich 
przez publiczność rosyjską, to w takim razie nie 
tylko dla naukowej wartości swojej książki, ale 
dla tego dzieła, które chce rozpoczynać, dla tego 
celu, do którego dąży, dla prawdy i dla siebie 
samego wreszcie powinien był pokazać i powie
dzieć, co w tych ideałach jest moralnie wznio
słego, historycznie uprawnionego, politycznie pra
wowitego. Możemy i powinniśmy wszystkie swoje 
błędy znać i przyznawać szczerze i śmiało przed 
sobą, nie zakrywając żadnego, czy to w przy
szłości, czy w teraźniejszości. Przed innymi mo
żemy także przyznawać swoje błędy bez grzechu, 
ale pod jednym warunkiem, że do swoich błędów 
się przyznając, ic h  win zatajać, ani zmniejszać 
nie będziemy, że je wskażemy równie otwarcie, 
a potępimy równie sprawiedliwie, a zatem nie
równie surowiej. Tego p. Spasowicz nie zrobił. 
Dla czego ? Czy wzgląd na cenzurę ?' Jeżeli tak, 
to nie mamy nic do powiedzenia, chyba to jedno, 
że wszędzie a dopieroż w Rosyi, pomimo cenzur, 
udzie umieją pisać pomiędzy wierszami i myśl 

swoją dać odgadnąć i poznać. Czy wzgląd na

Behm 5 złr., Zygmunt Cieszkowęki 10 złr,, jj . 
sław Wołodkowiez 10 złr , H. Feintuch 5 złr_ ?' 
leksander Krywult 5 złr., St. Zieleniewski 5 ^ 
Artur Napiórkowski 5 z łr , Krzesz 5 złr., hr. Z'1 
toni Wodzicki 25 złr., hr. Konstanty Przeździ6 y 
25 złr., hr. Adam Krasiński 10 z łr , Ludwik j 
drzejowicz 10 złr., Kazimierz Skrzyński 10 złr.

Trzeci odczyt Dra Izydora hr. DziednszyckW,
„O patryotyzmie w Polsce,14 który się odbył wcf0 
raj w sali Radnej magistrackiej, był dalszym aj 
giem dwóch poprzednich o tymże przedmiocie J  
czytów, stanowiąc z niemi jednę organiczną caloi; 
Obejmował on, o ile szczupłe ramy jednogodzin5 ' 
prelekcyi objąć pozwoliły, peryod dziejów nas**.] 
od Zygmunta III aż do ostatnich niemal czagflj 
miał więc w nim prelegent sposobność, jak wsp0lI1’ 
nienia o czasach — że tak powiemy — uj0fflnyci 
dla patryotyzmu w Polsce, jałowych czasach AVale 
zyusza', Wazy i Sasów, tak też podniesienia zastn 
na polu patryotyzmu bądź naszych wielkich krćlô  
Batorego i Sobieskiego, bądź też takich mężów, ja| 
Czarniecki, Zamojski, Konarski, Kościuszko, i t, j 
którzy patryotyzm w Polsce podnieśli do apogeum j  
po całym rozsławili świecie. Z wielkiem tedy zaj, 
ciem dość licznie zgromadzona publiczność słuchy 
wczorajszego odczytu od początku do końca, i 0|j 
sypała mówcę rzęsistemi oklaskami.

Prof. R o s t a f i ń s k i  udał się do Warszawy, g(jzj( 
dziś będzie mieć odczyt „O Wilkołakach szczeg{|, 
niej świata roślinnego 44 Następnie zaś poseł ^ 
Dzieduszycki mówić będzie o Arystotelesie.

Z P a r jż i piszą o najnowszej sztuce pp. Erckmam 
Chatriain p n. Les R antzau: Sztuka ta doznali 
w Thłatre Franęais świetnego powodzenia. Akcj! 
jest nader prosta. Główną rolę w tej sztuce odgry. 
wa stary nauczyciel, postać rozczulaj ąco-humorystj. 
czna, przedstawiona przez C o q u e l i n a  z niezrj, 
wnaną prawdą. Jest on przyjacielem 'obu bogatyd 
braci Rantzau , nienawidzących się serdecznie o| 
wielu lat z powodu procesu spadkowego. Dzieci jj. 
dnak tych braci, właśnie dorastające: Ludwika i je 
rzy kochają s;ę wzajemnie, nie zdradzając przed ni, 
kim swego uczucia I my także dopiero wtenczn 
dowiadujemy się o uczuciach Ludwiki, kiedy jej ojciec 
zaślubić ją chce z urzędnikiem, a spokojna ta, ale 
nergiczna istota wszelkiemi siłami opiera się temu nu|, 
żeństwu. Rozgniewany ojciec odgaduje wreszcie fi 
jemnicę, dręczy córkę, aż ta nareszcie popada 
w śmiertelną febrę. Nauczyciel, któremu tymczasen 
Jerzy, młodzieniec nieugięty ale posiadający gorąca 
serce, wyznał swoją miłość, śmiało udziela swej n, 
dy obu braciom, a małżeństwo dzieci pojednym 
ich ze sobą. I treść i akcya dramatu nie jest 
pełnie wolną od pewnych braków, ale serdecznoll 
niemiecka, siła i naturalne obrazy życia wiejskie;; 
w Alzacyi, szczęśliwe pochwycenie wesołych i po. 
ważnych jego momentów, wywarły na publiczności 
czarujący wpływ.

Dawny Zamek królewski na Waweln. Właśni; 
opuścił prasę drugi zeszyt wydawnictwa pod tyn 
tytułem, którego celem jest zebranie umiejętne mi- 
teryałów do restauracyi Zamku na Wawelu. Jestti 
owoc gorliwej i nader sumiennej pracy p. Sławo, 
mira O d r z y w o l s k i e g o ,  architekta i profeson 
budownictwa w Instytucie techniczno-przemysłowyn 
krakowskim. Z eszyt ten składa się z czterech ta 
blic, obejmujących plan parteru (z końca XVIII w j 
tudzież szczegóły okien parterowych, oraz Igo i ! 
piętra od dziedzińca. Do zeszytu tego nie są 
dane objaśnienia, te bowiem dla lepszego zrozumit 
nia rzeczy obejmą naraz większą ilość tablic i po. 
dane będą w następnych zeszytach, już w znaosnoj 
części przygotowanych do druku.

Rozmaitości.
O b r a z y  z  ż y c i a  

kilku ostatnich pokoleń w Polsce
przez Juliusza Fa l kows ki ego .

Tom II.
Poznań, nakładem J. K. Zupańskiego.

Znanym jest naszym Czytelnikom zajmującjj 
barwny sposób opowiadania p. Falkowskiego,

czytelników, na społeczeństwo, któreby prawd | 
wnych zrozumieć nie zdołało, a znieść nie chciałol 
Prawdopodobnie, bo wszak wiemy, że przepowitj' 
dnia Mickiewicza się sprawdziła, źe owe wiciu 
w zakończeniu Petersburga „przeszły straszne Id 
niezrozumiane. Tylko dla tego właśnie, do ludd 
którzy owego zbliżenia pragną, należy może tal; 
długo temu społeczeństwu prawdę mówić, ażj! 
nareszcie zrozumie, aż się w niem zmysł moralni; 
obudzi i odezwie, aż ono zacznie sądzić nie p® 
skie tylko ideały krytycznie, ale swoje własij 
sumiennie. Jeżeli zbliżenie ma i może być, to tylii 
na tej drodze. Że ona długa i trudna, to pewtó 
tak długa i trudna, że i w drogę i w jej koninf 
mało kto chce wierzyć. Ale że jedyna, to pwj[ 
zna i przyświadczy każdy, kto uczuciem z daw«! 
Polską połączony, rozumem trafnie i trzeźwo P« 
skę dzisiejszą pojmuje i zna. Kto na innej drod| 
tego porozumienia czy zbliżenia szuka, ten 
łudzi i prowadzi politykę tak bezpodstawną i &fj’ 
tastyczną, jak ta polityka emigracyi, która mn *' 
tak marną i błahą wydaje.

„Do szaleństwa albo do samobójstwa zmitó!| 
się tego, komu się wszelkie warunki zdrowej 
prawidłowego życia odbiera" — pisze Sznj«»| 
w ogłoszonej niedawno książce, także dla cudz® 
ziemców przeznaczonej, do ich pojęcia zasto** 
wanej, wystrzegającej się narodowego samochwj 
stwa, względem Polaków i ich literatury praw 
mownej, a nawet surowej.*) Zdania temu po 
bnego szukać i spodziewać się mieliśmy pras 
w książce pisanej przez Polaka dla Rosyan. 
z dzieła,którego celem było prowadzić do idĄ 
ż e n i ą ,  myśli podobnej nie zdołaliśmy wycic^ffi 
Dla tego te Dzieje literatury polskiej przypofflfo'P 
ją nam edycye starożytnych autorów u f  J"f 
ad tisum Delphini.

*) Polen und Ruthenen str. 288.

St . Tarnowski ■
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&ym nawet jeden rozdział tej książki, która choć I złota 6,825,000 złr,, uregulowania ażia podług kur- 
8tanowi drugi tom Obrazów, tworzy osobną całość.}sn 31 grudnia 1881 r. 250,000 nadzwyczajnego 
Pióro to nie jest zakrojone na wzór historyków I funduszu rezerwowego 7,023,750 złr., trat 6,932,281 
wielkiego stylu, nie ma pretensyi do wyczerpania I złr., wierzycieli 18,157,027 złr., rezerwy na nie
całego materyalu lub wypowiedzenia z trójnogaj pewne pretensye 102,549 złr. Salda zysku 2,215,044 
ostatniego słowa krytyki historycznej, ale nato-1 złr. razem 81,505,652 złr. 
miast ma cenne a rzadkie dziś przymioty przyje-1 ' a ogólne zebranie stawiło się 55
mnego, potoczystego opowiadania, umie zbierać szow, posiadających akcyj i przeszło

W Ied/ 0  30 marca- ( ° d W l n e g o  naszego
Z I R t k ł Ł o m ^ l » Z S I V  “  N ®'IkoprefsP°ndenta) Według wiadomości otrzymanych
J L i  W  ' 4 P P*’ *  I« jer8burg», są wszystkie doniesienia o koronacyi

a I przedwczesne, rząd bowiem nie może narażać ca
ra na niebezpieczeństwo opuszczenia rezydencyiZ nowrutn   •  •

m " j  . ŁUPieoKicn panuje wielkie zakłopotanie
P a ry ż :  mąki dowiedziano się bowiem, że Zarząd kolei war

szawsko- bydgoskiej otrzymał polecenie trzymania 
wszystkich wagonów w takiem pogotowiu, żeby 
Każdej chwili do przewozu wojska użytemi być 
mogły a kroki te przygotowawcze poczynił z za
chowaniem tajemnicy. Czynią też wzdłuż kolei 
przygotowania do założenia min pod mosty w ra-uuntnją w r ---- uuuuiwc łuici zeutzuej uuuapeszi-1 _____

żniejsi pisarze, jak Kajetan Koźmian i Fryderyk Zemuń i mostu na Sawie, sfinansował 25 milio- Koszta transportu za 100 kilo zboza wvnosza-1źie'notrzebv 
Skarbek nie są wolni od uprzedzeń, pochwały lnów renty papierowej węgierskiej, brał udział w za-1 z Krakowa dn Wiednia 1 złr 3 ent z Krakowa I *» yo/.
ich trącą często przesadną parabolą wielbicieli, I łożeniu banku akcyjnego węgierskiego, w kolei ko-1 do Wrocławia 1 markę 48 feńi^ów T ] . .30 marca. Według doniesienia Gerrna-
nagany przechodzą w bezwzględne potępienie i mercyalnej czeskiej, w wielkiem przedsiębiorstwie Krakowa S ' lawowa do lwu ma się jesicze przed feryami odbyć dyskusya
karykaturę. Jest jeszcze mnogość materyalu pa- zlania się towarzystw alpejskich, zgoła działał ________  Ead k west ją  kościelną w trzeciem czytaniu. Kom-
miętnikowego do owej epoki, dotąd nieużytkowa-1 wszechstronnie w interesie ustalenia kredytu pań- «  . . I Prom^ między konserwatystami a centrum odgry-
nego, spoczywającego w rodzinnych zbiorach — i stwa austryackiego i rozwinięcia jego sił produ- ńj®**® 25 marca- ( Jar9 wołowy). wa dziś ważną rolę. Kompromis ten przyczyni sie
trudnego do użycia, bo nie zawsze ci, co piszą kcyjnych. Brał dalej udział w założeniu banku t ^ °  za P82® ^  a0WS ° f j 05e k%- P» 12 25 do tego, że mcc ustawy lipcowej zostanie przedłu-
pamiętniki, piszą je tak, że ich czytać po pół niemieckiego, w emisyi losów serbskich, w któ- m  P ooó T  1290 ~ I Ż0r9 aż do 1 kwietnia r. 1883, że paragraf tyczą-
wieku możDa, ale w każdym z nich znajdzie się rej partycypuje 21,300 losami, i w budowie ko- I* m J-, * • 8 i — JS^miefi na cy się biskupów zostanie przyjętym, a egzamin u
niejeden rys nieznany 1 godny podniesienia. Autor lei serbskich. Z ostatniego interesu wycofał s i e  V R;  ™ , 10’oU, owies na 41 -—43 kilog. zdolnienia duchownych usunętym ,  przezco ustawy 
Obrazów miał sposobność korzystania z wielu ta-1 bank, o ile był w spółce z Union generale przez ~  a Ł  8 10’ na ^  kil. po 7‘20l majowe stracą najważniejsze swe znaczenie Stron-
kich ukrytych źródeł. zwrot kaucyi, w kwocie 1,202,180 fr., wziął zaś Z  ’ P n?°- po — rz.epak P° — nictwo wolnokonse-watywne i połączona lewica bę-

Umiał on z nich skorzystać zręcznie i dyskretnie. I udział w świeżej ugodzie z rządem serbskim! o 1 1 P° 34 50, spirytus po 3 1 2 j Idą głosować przeciw tema, ale nadaremnie, bo koa
Omijał skandale, które wyszukiwać bywa niekiedy! w spółce z Comptoir d’escompte. Gubernator wy-1 ' mi§dzy konserwatystimi, duchowieństwem i
nlnbionem zadaniem niektórych głośnych i popu- beza następnie inne_ jeszcze czynności banku zko-J ™ * o e ła w  25 marca. Ifiakcyą pohką stanowi większość. Windthorst cofa
lamych pisarzy. Znamy grube dzieła o szumnych Irzyścią przedsięwzięte. Pod drugim względem! P âcouo za pszenicę starą po 21-70 marek, żytoIswe wnioski.
tytułach, które są tylko odtwarzeniem komeraży I wybrnął bank z przesilenia- Union genórale bez j P° P° 16-40 m., owies aowy po 15-20 m.,| B e r l i n  39go marca. Krem Ztg stwierdza, że
warszawskiego towarzystwa z przed stu lat. Są J wszelkiego uszczerbku kapitału lub funduszu re-1 £zePak na 150 fnt. netto po 26-40 m,, olej po I stronnict wo szowinistyczne wc Francyi poniosło

l_ A .e  1___________ i .  * _  _  J ___ L ________________________   _T _i  i r A w n r A T ir n ir A  T o ó n l i  r m n U l ___ ________ • • . » .  • I m  o M i m l n n  n >  < v s i 'n « n /> n  A  O .  O r t     1__ .1___  8 ssf f l . f a t n  '  ł* Y i  n t o s n A  1______1_1 _   -1 ' -I

uj ŁuiawLi, JAiuicJ i j u u iw a iiń c m o m  h o m o id /j j '  i ” j  * u m u r i  yvn trU Lt  uGZ i 1 ~ jj/i
warszawskiego towarzystwa z przed sta lat. Są I wszelkiego uszczerbku kapitału lub funduszu re -ll2®?** na fnt. netto po 26'40 i 
inni, którzy korzystają z dostarczonego materyała I zerwowego. Jeżeli zyski są niniejsze, niż się tego I ®6*50 m., spirytus w miejscu po 43e80 
dla reklamy rodzin i osób. P. Falkowski chroni jP° powodzeniu we wszystkich kierunkach czyn-1TOdza P° 14 40 mrk.
się od jednej i drugiej ostateczności. Nie ma on j p°ści bankowych spodziewać należało, pochodzi I   —
predylekcyi ani antypatyi. Nie tai też ciężkich za-1 jedynie ztąd, że papiery, będące własnością ban- 
rzutów, jak np. mówiąc o dworactwie ministra I ku> uległy przez ostatnie wypadki obniżeniu kur- 
Łubieńskiego lub o intrygach Zajączka, ale wnet I su. Wstawione one są bowiem w bilans podług 
oddaje sprawiedliwość zdolnościom i zasługom I kursu z końca lutego r. b. Nie ma w nich je- 
pierwszego jak i talentom drugiego. Podobnie po- j dnak żadnego papieru, któryby mógł kiedykol 
stępuje z tymi, których bohaterskie opowiada czy-1 wiek doznać wielkiego zniżenia kursu.
11V- iak TTsia.T.-Sypf Tlihrnwsbi i ni «n iz/inhvli I Nastaniło Tłotem

kuku-

w (SetMle „SeA edaxe11 a le  
i Ssą od BSedafeayi.

N a d e s ł a n e .

W obecnej porze wiosennej zwracamy uwagę

w Ojtatn ch czasach ciężką klęskę z powodu upad
ku Gambetty, a panelawizm w Rosyi z powodu 
wyparcia się Skobel awa przez koła rządowe.

R i y m  30 marca. Pogłoski jakoby następca 
tronu państwa niemieckiego miał tu przybyć koło 
Wielkanocy, obudzą nadzieje, że tenże przedłoży 
Papieżowi od cesarza niemieckiego projekt w spra
wie kościclnćj, zadawalniający w zupełności Ojca 
Świętego.

Londyn 30 marca. W Irlandyi przybierafą

B e r l i n  30 marca. W Irbin . 
czyła się dyskusya nad wnioskiempt̂ °.w?n{cŁ to' 
żądającym, aby z dochodów zasew J+r u 
dóbr króla Hanowerskiego pokryć tvlkn 
zarządu, nadwyżkę zaś kapitalizować na rzaz 
goż majątku. B e n n i g s e n  proponuje umotywowa
ny porządek dzienny, wyrażając nadzieję, że kre 
wnym księcia C u m b e r l a n d  uda sie wreszcie po
jednać się z Koroną pruską. Wydanie dóbr uczyni 
księcia Cumberland mniej niebezpiecznym współ
zawodnikiem, i będzie uważane od całego Hano
weru za roztropny krok polityczny rządu pruskie
go. Izba uchwaliła prosty porządek dzienny, pro
ponowany przez konserwatystów.

P a r y ż  30 marca. Komisya handlowa Izby de
putowanych zatwierdziła sprawozdanie proponują- 

ice ratyfikacya austryacko-francuskiego traktatu 
handlowego. Komisya konkordatowa odrzuciła 
wniosek o rozdzieleniu kościoła od państwa. Uchwa
liła postarać się o środki prawne do przeprowa
dzenia reformy w stosunkach Kościoła do państwa, 
aby położyć tamę nadużyciom duchowieństwa. Mi
nister wojny pracuje nad zorganizowaniem oso- 
bnćj armii dla Afryki-

T u l o n  30 marca. Eskadra odpłynie niezwło
cznie, aby krążyć koło wybrzeża Tunisu.

[ Petersburg- 30 marca. Minister oświecenia 
Ni c o l a i  nzyskał na żądanie dymisyę. W jego 
miejsce wstępuje D e l i a  no w. Około Kronstadtu 
nie ma już lodów, spodziewają się niezadługo o- 
tworzenia żeglugi.

K o n s t a n ^ y t o p o l  30 marca. Nowi  ko w 
wręczył Porcie w sprawie wynagrodzenia kosztów 

[wojennych notę, w której uprasza jej o odpowiedź 
na kwestyę rękojmi, ponieważ już 14 dni upły
nęło , a ambasador rosyjski żadnej jeszcze w tej 
mierze nie otrzymał odpowiedzi. W nocie tej po
zostawia rząd rosyjski Turcyi do woli wybrać je
den z pomiędzy dwóch warunków, które były 
przedmiotem dyskusyi dyplomatycznej między Por- 
tą a dworem rosyjskim, oświadczając, że się nie 
wda w żadną dalszą merytoryczną dyskusyę.

ny, jak Książę Józef, Dąbrowski i ci, co zdobyli Nastąpiło potem sprawozdanie cenzorów, którzy L a « ^ o .z^ ?J«P7°-rZe W108®.nne{ jwraciimy uwagę I |^o n d y n  30 marea w  i riandvi »rzvbierafa 
sobie sławę Iraves des braves za Pireneami. {znalazłszy wszystko w porządku, wnoszą o udzie-1 • - ^ • sz°za™fc> który z powodu le-1 okrucieństwa coraz arożnieisze rnzmiarv mdlii!!

Książka p. Falkowskiego stanowi ważny przy-1 lenie zarządowi absolutoryum. ’ ą I “ ej własności tak dla zwykłego domowego ł ™ 2 WF̂  n T ź f
czynek do dziejów Księstwa Warszawskiego, tej I Rada zawiadowcza powołując się na to że bi-1!ec jenia d*a. przedwstępnej kuracyi przed wy I jj3 aeraryinći • dla teeo też uwolnienia nodei 

przejściowej i. V e r ^ e i  o t a t V o m V  w yk,.. ; .  ^ * 4  S S S  S S K t  1 1 1 * ™ ^ ! ^

Telegramy biura koresp.
p n v u n u v  kij u vr I — X\J UO IUUaU-

stewka stworzonego w jednym celu d’une place j szu rezerwowego, a 10% przeznaczyć na tantiemy 
d’armes, daje nam portrety wyśmienicie skreślone I zarządu i urzędników; z pozostałej wtenczas je- 
szeregu ludzi publicznych, obrazy życia towarzy- szcze reszty w kwocie 515,682 złr. 28 cent., wy- 
skiego i sceny wojenne z wojny hiszpańskiej i znaczyć tytułem superdywidendy po 2 fr. na ka- 
wojny 1809 roku. Przechodzimy tu z salonów war-1 tdą akcyę, a 20,000 złr. przeznaczyć na fundusz 
szaw8kich do obozów, z przyjęć sztywnych w zam-1 emerytalny dla urzędników, 
ku i hucznych zebrań,pod Blachą" do świetnych! Z reszty, która jes cze pozostała w kwocie 
momentów, w których zabłysnął dawną dzielno-1114,482 złr. umorzono od razu, na wniosek Ver- 
ścią oręż polski. Wszystko to, choć znane, zręcznie I neta, jednego z akconaryuszów, najwięcej posia- 
zestawione, tu urozmaicone listami pani Nakwa- jdającego akcyj, całe koszta urządzenia (inwen- 
skiej, tu wyjątkami z niedrukowanych pamiętni-1 tarz), w kwocie 75 tysięcy złr., resztę zaś prze- 
ków Józefa Krasińskiego, tam z opowiadań nao-1 niesiono na rachunek roku następnego.
cznych świadków, lub znów z cytacyj i zestawień J _________
Thiersa z wspomnieniami o pułku lekkokonnym w rlp d o i  9R
jen. Załuskiego. Podkreślmy raz jeszcze, żewszy-| „  , ' ,,
stko czyta się przyjemnie; choć odsłania nie je- hoo  sz tuk  w iecei anfJfu J  , Wyn? 0
dną ranę, nie porusza żółci’i nie drażni nerwów. I ̂ 1° f  ^  ty^ dmu1 ,P°-
Mamy dziś znakomitych badaczy, ale dar przyje- L  t  .ceny zeszłotygodniowe
mnego pisania nie jest u nas częstym. Stad wiele Lem zostało rZyma y 1 W8zystko rozsprzeda-

w T f S S Ł h t e * oe,y razem 9832.

( 1 A D £ 8 £ A I  U.)
(327-11-48)

T O T O N iE G O

z kilku ostatnich pokoleń." L. D.

Oosp@darstw@ bmM I przemysł.
Ogólne zgromadzenie aJccyonaryuszów 

Laenderbanku.

I złr., bujaki 48 do 51 złr,, krowy 48 do 52 złr.
W. Amirowicz & K. Schels Cafi IśtierUck.

W ie s te ń  29 marca.
A  ® bowt4w . Sa nssmm targowizka bez zmia- 

jny 32'— złr.
Peszt ,  28 mar.: Wrocław,

najobficiej 
alkaliczna woda mineralna

S Z C X R W IO W A
napój oszezwiaj^cy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
katarach żołądka I pęcherza.

. P Ą S T  Y L  K 1 pektoralne i do trawienia.
Henryk Mattoni, Karlsbad (Czechy). -

Telegramy własne „Czasu."
L w ó w  30 marca. Co do terminu sesyi sejmo-

Wiedeń 30 marca. Wiener Ztg ogłasza usta
wę finansową na r. 1882., opatrzoną w sankcyę 
monarchy, tudzież nominacją dotychczasowego po- 

r^a H o y o s a  w Bukareszcie szefem sekcyjnym 
w ministerstwie spraw zewnętrznych.

Wiedeń 30 mnrea. (Posiedzenie Izby panów). 
Minister P i no, oznajmia sankeyonowanie kon- 
wencyi z Anglią względem wspierania marynarzy 
potrzebujących pomocy. Następuje dyskusya nad 
nowelą wojskową. Sprawozdawca większości F a 1- 
k e n h a y  n.

Ap f a 11 e r n przemawiając imieniem mniej
szości żąda takićj organizacyi armii, aby w razie 
wydarzającćj się potrzeby mogła się zebrać część 
armii w pewnym punkcie, bez zwoływania rezerw.

Wiedeń 30 marca. (Raport urzędowy). Fmp. 
D a h 1 e n donosi dnia 29 b. m. wieczór: Dnia 
25 b. m. połączyła się pod Mrezicą kolumna, wy
słana z Trnowy w okolice Driny, w celu reko- 
nensansowym, z kolumną wysłaną z Foczy. Osta
tnia kolumna napotkała w pobliżu Stuki około 40 
powstańców i zmusiła ich do ucieczki w nieła
dzie. W ciągu dalszego pochodu nigdzie nie na
potkano powstańców. Bardzo wiele miejscowości, 
przez które kolumny te przechodziły, były opu
szczone przez lndność męską. Dnia 27 b. m. ude
rzyło około 400 powstańców z rana o godzinie 
5% na forpoczty w Horowicy w pobliżu Czajnicy.

SKw m ® — Wiedeń 30-go marca. 2 godzina 
30 minut po pał. Renta papierowa 75-55. — Renta 
srebrna 76.20 — Renta złota 93 45 6#  Ren
ta złota węgierska 118*70 — Losy z roku 1860 
129-40. — Akcye Banku Narodowego 819'-—. — 
Akcye kredytowe 326*--. — Londyn 120 — 
Dukaty —•—, — Napoleony 9-62------. Lombar
dy 143*— — Losy 1864 roku 169 26 — Akcye 
kolei Karola Ludwika 307 75, — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 170-—. — Akcye kolei 
węg.półn.-wschodn. 160-—. — Anglo-Bank 128—. 
Obligacye (indemn. galicyjs. 99-—. — Losyprte. 
węgierskie 118-25.— Akcye kolei Koszycko-Bog. 
142-50. — Akcye kolei póln.-zach. austr. 208"—. 
6#  Listy zast hipoteczne 102-—.— Marki 58 60 
Ruble 120 25. — 6% Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 101*—•. — Nowa renta papierowa 
91-30 dr. — 4% Renta węgierska 88-16. 

Usposobienie giddy: stałe.
j Berlin 30-go marca 1882 roku. — Bank
noty austr. 170-10. — Krótki Wiedeń 169 90. — 
Krótka Warszawa 204-75. — Banknoty ros. 205-05. 
5% Listy zast. Polskie 62-70. —  4% Listy likw. 
Polskie 59"60. — Akcye kolei Karola Ludwika 
131-25.— Akcye austr. kredytowe 571-50.

S5HB*
BEDAKTOB ODPOW IEDZIALNY I  WYDAWOA  

A n to n i K lob u tto w * h i.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

aa kolei Galicyjskiej obliczone według zegara 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi
nuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według sega- 
ru pragskiego, (o 12 minut później od krakow
skiego).

Odchodzą % Krakowa:
metitr*?: 

10.4( wiec*. 
11 rano.

. rz T z e r i^ T s g rm L c a  " ^ s d o js ^ T lO  ̂ k ^ n a  m? b y ś le ' ^  wiosa^  Iacz ^  JesieaiI Oddział wójskoWy, nadbiegłszy" z*” pomocą““poko-

d z i c k i e g o  ogólne zgromadzenie akeyonaryuszów 46-40 mrk., na kwiedeń-iąj 4710 -ark’ na czer w n raw d li^ n S  n'- P ie s ie  ruskim śledztwo rucznik Jan F r ey ,  dwóch zaś szeregowców Jan 
Laenderbanku. Ogłoszony już poprzednio bilans i wiee-Jipiee 48 20 mrk — Pa r v*  2 8  i znacznie postąpiło, ale zapowiadana na S p a n c a k i Jędrzej Ho l owe l ,  lekko rannyćh

rok 1881 wykazuje po stronie czynnej: gotówkiLesiąc 59 75 fok Ta kwiecie/fi’n Z l  n “ mie81,ąC rozPrawa Słówaa ^ d z i e  się Straty te dotknlły 77 pułk riecho ? '̂ P o w S c v
1,200,988 zh. wek.li 8,887,152, e fe ń w  10,472,963 .ierphi l i  M h i  J“ c” maja. Aeglicy Garner i Adami .tracili 7 p o le g l i  i 15 l n Pjćh ? Powstac>'l
n i « o < «  *1 W mteresaeh konsorcyonalnych Wi ed e ń ,  29 marea- *a 100 i  S S i  w 5 “^  7 zdac. s,Pra^  0 nafcie B e r l i n  30 marca. Provinzial - Corr. kładzie
J i i 8/ 225 ZlTó wart°ści inwentarza 75,656 złr. za-ja dworea 15-15-15 25 T'* T . . t ? S Ł  ^11,187,225 złr. wartości inwentarza 75,656 złr. za-j a dworca 15-15—15 25 Ax  T r u e s t  28®o” ma^ I ^  wyjezdnem^ oświadczyli, że przy I przycisk na to, że świeża wymiana przyjaznych]
VAZl0 OQ PaPierów 20,461,878 złr., dłużni- oa: aa 100 Mlo boa eia: 9 25 k r -  Br« ’ PpnaJSsiii ^  ^  “ oże dorównać wynurzeń między Carem a Cesarzem niemieckim

oo om ----------  -  —  —  • _ | R^syłwann. Unionbank wspólnie z interesowanemi usunie wszelkie obawy, jakie wzbudzały w urn”
’ie słach łatwowiernych elokubracye kół niepowoła

nych.

liczek na zastaw papierów 20,461,878 złr., dłużni
ków 29,219,778 złr. razem 81,505,652 złr. po stro
me biernej: kapitału akcyjnego: 40,000,000, ażia

M o  S w o w i i  t t tie ttp :  peipUtmtf!
Er«i&a odjazd: . 10.4,  rano 9.,, wiecz.
Lwim  przyjazd: . S.T wieoz. 5^ , rano

D o  I n m o w s  loka lny.
K ra kó w  odjazd 6-., rano 
Tarnów  przyjazd 9-„.

D o  W i e i i ł E k S i  Kraków odjazd: l l . g w połnd.
WUUctke p rzyjazd: 11.44 po poi.

D o  W i e d n i a  i tiob. pospinany m ifsttny etobeap 
Krokiw odjazd: 5.44 ran. 6.5, ran. 9 , ,  ran. 5.s,w . 3 poj
Wiedeń: przyj.: 7.u  wie. 4.,, p .po . 4., ran, i 12,, p. 5.„
» o  ^irasa i O godzinie 5.40 rano osobowy,

n .n 6-55 » pośpieszny.
Wroelato przyjazd o godz. 3 do połndnin.
Berlin _ 10 wiep.zrir

oa: za 100 Mlo boa oła: 9 25

bnkg,  28go marca: w miejsca 7-30 mrk., na marzec I i Tarnowie z filią w Grybowie.

Kurs pieniędzy i papierów pubi.
K r a k ó w  30 marca.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. 
Kubel srebrny obrączkowy . . . 
Marki niemieckie za 100 marek . . 
D ukat ważny
2 0 - f r a n k ó w k a ...............................
Imperyał ważny . . . . . . .
Srebro austryackie za 100 złr. . . 
Kupony srebrne płatne za 100 złr. .

OS
•■i* -& o ^
3 8w w-l

za lOO złr.

Listy zastawne i obligi 
P°życz_ka krajowa galicyjska. .

UDligacye indemnizacyjne galicyjskie 
T /  ił8!? zast- Tow. kredyt, ziemsk. 

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
(u/ v 2  j ,  * banku hipot. .

A listy dłużne galic. zakł. włość, 
w  , - . y zas*- Sal. zakł. kred. wło.
/o listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10?4 

jisty zast. b ‘ n zwrotne za 40 lat 
5 ty za0t- g- z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

e0/  1:z,a ' at> srebrem za 100 złr. w. a. .
y za8J. g- z- kr. z. w Krakowie zwrot 

c,/ . . za lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
sty zast. g .  z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

7,/ ,• ,a 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. ,
J  ja s t. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

5”/  lio+t i ’ banknot, za 100 złr. w. a. .
H  zastawno Król. Pol. z r. 1869 [„ 100 rubli] 
*  "Sty likwidacyjne Królestwa Pol. [„ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
°ye kolei_Karola Ludwika . . .  po złr. 210

honw Ł?W8k°'Czemiowieckiej „ 200
banku hipot. we Lwowie ” 200, 200

ÓS* P i
*5?  a

H§•9M i
.Stj

O M uPi 0> '
O ’S

119 50 
1 56 

58 25 
5 58 
9 50 
9 75 

100 —  

99 50

Losy

1» _  wo L,
banku gal. dla h. i prz. wKi-ak. 

Losy krajowe.

^  S S  SsSSRow.

101 -

98 50 
92 50

100 10 
101 25 
101 —  

94 -
101 50
99 —

98 -  

100 -

100 -

102 -  

98 50£ 
86 50 E

305
168
295

18 50 
23 50

120 75 
1 68 

59 25 
5 68 
9 60 
9 86 

100 -

102 -

100 -  

95 50 
101 -  

102 50 
102 50 
95 50

102 75 
100 60

100 -

102 —

103 -

105 ~  
99 50r*3 
87 — a

307 -  
169 50 
305 -

20 50 
25 -

W i e d e ń  29 marca.
Obligi długu państwa, 

4’/,%  Renta papierowa . . .
4V,V. „  srebrna
4*/, 3 z ł o t a ...............................
41/, '/ ,  Losy z roku 1854 po 250 złr. 
f  % 3 „ I860 „ 500 „
4’/, 3 •„ 1860 3 100 „

3 1864 „ 100 „
3 3 i864 „ 50 3

Losy Oomo.Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k ie ............................. 10% podat,
Bukowińskie . . . .
G alicy jsk ie ....................  ”
Morawskie . . . . .  „
Niższo-austryackie . . B ”
Wyższo-austryackio . . „ ”
S z lą s k ie .........................
Styryjskie . . . . .' ” ”
Siedmiogrodzkie . . .  7°/, ”
Węgierskie . . . . .  /*  ”
Węgier, z klauz. 1867 . „ ”
W" Oblig. poż._ kolei węgierskiej ” . 
6?4 Renta węgierska złota . .
4Va?* n 3 3 (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . , 140 „

„ „ austryackie . 80 ”
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 

i, „ wegierskie . 200 ”
Depositen-Bank . . . . .  200 
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 ”
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 !
U nionbank................................ 100
Yerkehrsbank ogólny . . . 140 "
Wied. Bankverein . . . .  100 ”

Akcye kolei.
....................  200 złr. bez#

Alfold-Fiume. . . .  200 „ 5#

75 10 
75 95 
93 15 

118 50 
129 50 
132 50 
169 25 
168 
34 -

75 30
76 15 
93 35

119 25 
130 
133 -  
169 50 
169 -

105 -  
96 
98 50

104
105
103 50 
109 —
104
96 25
97 50 
96 —

132 70 
118 30 
94 50

126 26 
160 — 
235 
320 60 
316 
194 50 
870 -

818 -  
122 50 
145 -  
116 50

106 
97 
99

105
106 
104 50

96 75 
98 -  
96 75 

133 10 
118 50 
95

165 75

126 50 
168 _  
235 50 
321 -  
316 50 
195 50 
875

820 -  
122 75 
145 50 
116 75

166

Donau-Dampfseh. - Ges. 525 złr. 5#
E lżb ie ty ......................... 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . .  200 „ ,
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ *
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Czem.Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. , . , 200 „ „

„ „ Lit. B. 200 3 „
R u d o lfa ......................... 200 ” "
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 ,  „
Sudbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 B „
Węg. gal. Lupkowska . 200 „ .

3 Nord-Ost . . . 200
3 Westb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
6#  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Credit allg. zlotem płatne 
5 % „ „ , v papier. 33 lat
6% Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6 % Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
b*/a% s . » złote 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk. .
5%
6%6<yo n _____  n
5 */0 Bank austr. węg. (National.) wai. a! 
5% Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5'ATo Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5%% „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta.................. 300 zlr. 5%
Alfóld-Fiume . . . .  200 ,

„ Em. 1874 . 200 " ”
Donau-Dampfsch. 100 i 200 6
Elżbiety . . . . . .  100 !  4 %„/.

B 7  Em. 1862 . .300

3 nowe 37 lat
Bank. Hipot. lwow.. .

Włość.

płacą żądają
544 - -546 -
207 5() 208 —
187 - 187 50

1178 - 178 50
2513 2520

192 - 192 50
303 - 303 50
142 - 142 50
169 25 169 50
206 50 207 -
216 50 217 —
164 50 165 —
161 50 162 —
310 — 310 50
137 25 137 50
247 50 248 —
157 25 157 75
158 75 159 25
164 75 165 25

119 — 119 40
100 70 101 -
_ —104 50
— —106 —

101 50 102 50

_ _ 94 —
100 - 100 50
100 — 100 50
101 60 102 -
101 50 102 -
100 60 100 80
101 - 102 -

100 50 102 -

93 - 93 25
94 - 94 40
90 75 91 25

98 — 98 50
98 — 98 50

Elżbiety Linz-Budweis 
3 Em. 1870. .

* 1972. . . 200 „
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 „

Eperies. Tarn. weg. część 300 „
Ferdyn.-Nordb. m. kom . . .

3 „ wal. austr. . . .
» Mor.-Szląz. linia 1871/72 
b poż. 14 milion. 1882 .
„ poż. 1876 r. . .1 0 0  zlr. 5"yi

Franc. Jóźefa Em. 1867. 200
„ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I  E m . .  300 .
H

200 złr. 5# 
200 , .

5*

Koszycko-Oderb. 
Lwow.-Czer. I  Em,

” i !  »
”  H I  . 3

rv „

Nordwestb. austr. .

, 1871 300 
HI 3  1872 300

200 
1865 300
1867 300
1868 300 
1872 300
. . 200 

3 „ Lit. B. .  200
„ „ Em. 1874 200

Rudolfa ...................... 300
Em. 1869 . . . 300 
Em. 1872 . . .300  

„ Salzkam. gut. zł. 300 
Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn 
Suddahn (Lombardy)

> / ,#

200 „
500 fr.
500 fr.
200 złr. 5#

3#
3#

Theissb.-Gesell.. . .
Węg. gal. Łupków. . . 200 ” *

„  HEm. 200 „  ”
3  Nordost . . . .  300 „  „

„  „  złotem .  .  200 „

„ Westbahn . . . .  200 ' „
Em. 1874 200 „ ”
Losy.

5# Donau Reguł.......................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie .  .  „  100

„ Węgierskie . . „ 100
3# „  Tureckie .  .  .  fr. 400
Kredytowe ................................................. złr. 100

żądają
101 - -101 40
101 - -101 40
102 - ------
100 6()100 90

105 - _ _
101 2£
108 - 108 50
106 7C ------
105 70 106 —
101 80 102 —
101 40 101 80
99 75 100 —
95 — _ _

1 95 — -- --
i 96 - 96 20

93 - 93 50
99 75 100 25
95 50 96 -
94 50 95 -

102 30 102 50
101 80 102 20
122 — 123 —
99 80 100 10
99 70 100 —
99 70 99 90

118 50 —  —

90 — 90 30
177 50 178 50
130 — 130 75
117 75 —  —

100 75 101 —
92 25 92 50
89 — 89 50
89 70 90 —

109 — 110 —
94 — 95 —
91 — 92 —

112 — L13 —
125 25 25 75
117 50 117 75
23 50 24 —

177 50 78 -

Clary
4% Donau-Dampfsch.
Insbrucku.............................. "
K eglew icha......................... n
K rakow skie......................... n
Ofner (miasta B udy). . . „
P a l f y ................................... 3
R u d o l f a ..............................
S a lm a ................................... n
Salzburgskie...............................
St. G e n o i s .........................”
Stanisławowskie . . . . 
4% “/o Tryesteńskie . . . „

Waldsteina * . .................... ”
Windischgratza.................... „

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . . .
20 f r a n k ó w k i..............................
Imperyały ro sy jsk ie....................
Funty szterl. angielskie . . .
Liry tureckie z ł o t e ....................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . .

42
105
20
10%
20
40
42
10%
42
20
42
20

105
50
21
21

L w ó w  29 marca.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr.. . 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . 
4.0/* / o n  n n n w - •
5%  3 »  3 3 37-letn ie,
6% „  *  Banku hip. gal.
6% 3. . 3 3 włość, galic. .
5% Obligi indemn. gal. 5% podat. .
6 % „  pożyczki krajowej . . ,

W a r s z a w a  29 marea.
5% Listy zastawne nowe 1869 r.

5% Listy likwidacyjne. . . P ^
kupon

40 50 
108 50
22 —  

19 — 
18 75
41 -  
37 25 
22 —  

51 50 
23 — 
44 75 
23 —

63 — 
28 — 
37 40

5 63 
9 52 
9 78 

11 98 
10 79 
58 65 

120 —

303 -  
100 20 
92 50 

100 20 
101 30
100 50 
98 75

101 -

41 50 
109 — 
23 — 
19 75 
19 25 
41 50 
37 50
22 50 
52 -
23 50 
45 25
24 -  

127 50
64 50 
29 — 
37 80

5 65 
9 53 
9 80 

12 02 
10 81 
58 75 

120 25

rub.jkop,

309 — 
101 20 
94 50 

101 20 
102 30 
102 50 
100 -  

102 50

rab.jkop.

99 10 
247 — 

86 50 
131 - •



4 m h &  s Piątku 31 Marca 1882.

Kilka egzemplarzów dzieła: .

TEKA STAŃCZYKA
otrzymała

k s ię g a r n ia  k a t o l ic k a  
®»a Władysł. ffltłkowshiego

w KRAKOWIE. [603-3-3]

DO MAGAZYNU
W I L H E L M A  F E N Z A

ot K R A K O W I
nadszedł świeży transport

parasolek En-tout-cas
i parasoli

prawdziwych angielskich bardzo ele 
ganckich. (875-1-)

DO SA L O N U  MÓD
przy  ulicy Szewskiej pod N r . 8,

n a d e s z ł y  z  P a r y ż a  k a p e 
l u s z e  w i o s e n n e .  (906-1-3)

KLEMENTYNA CHOJECKA.

! U l ia C 7 l f 9 n ia  składające się z czterech 
iV llC d £ l\d ll lt3  pokoi i kuchni, wraz z 
ruchomościami, na ś*itżem pwvietrzu, jest 
do wynajęcia każdego czasi?, w bardzo przy- 
jemnem położeniu przy plantach, za koś
ciołem, w domu drewnianym na piwnicy 
w  Krzeszowicach.  (907) 

W a le n ty  W iśn iew sk i.

5E515HSlSaSl!

J ózef Kulczyńsk
1

ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW ^E 515a5 iS lfaS 157 l5 i!5 i5B 5iS H 5aS 7S a515^

Alf.

K
K

a

OGŁOSZENIE.
L. 3328. (874 1 3

w  H r a h o w i e
p rzy  uiicy Floriańskiej 
pod Nr. 55 obok bramy 

poleca
wyroby sw ej p ierw szej krajow ej 

desty larn i parow ej
K wódek, likierów i rumu z najczyściej re- 
QJ ktyfikowanego spirytusu, korzeni, owoców 

i ziół — oraz rozmaitego rodzaju nalewki 
owocowe, oryginalny r u m  J a m a j k a ,  
A r a k  d e  (> » » , B a t a r i a ,  M a n d a r in ,  

C o g n a c  f r a n c u s k i  i ś l iw o w ic ę .
Obok destylarni, która od lat wielu z po: 
wodu swych znakomitych wyrobów szczyci 
się zaufaniem Szanownej Publiczności, — 

otworzonym został

handel towarów kolonialnych
hurtow ny i częściowy,

WIELKI SKŁAD WIN
w ę g ie r s k i c h ,  n u s l r y a c k ic l i .  I r a n -  
c n s k ic l i .  s z a m p a ń s k ic h ,  r e ń s k i c h  
i h i s z p a ń s k i c h  po cenach przystępnych, 

również
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  H E R B A T
c h i ń s k ic h  ,  k a r a w a n ó w y c l i ,  n a j 
ś w ie ż s z e g o  a ls io ru .  l i a j z n a k o i l l i l -  

s z y d i  p l a n t a t o r ó w .
Kawa codzień św ieżo palona

w różnych gatunkach.
C e n y  u m i a r k o w a n e .

Cenniki rozsyła darmo i opłatnie. 
Wszelkie zamówienia zamiejscowe usku- 

_j tecznia natychmiast. (908-1 5) y.
''^5a5zsaszsEsasiasa5asES2sa5asasE5asa^

DOM PIĘTROWY
pod Nf. 252 w P o d g ó r z u  przed 3 laty 
wystawiony, cynkiem kryty, 10 pokoi w wy
godnym rozkładzie obejmujący z ob3zernym 
do tego ogrodem przyległym, jest do sprze
dania za przystępną cenę. —  Bliższej wia
domości można zasięgnąć na m i e j s c u .

(814-4-10) ________

h zaliczką 10,000 dr. w. a.
poszukuje się kupna mniejszego m a
ją tk u  z ładnym i wygodnym djm em  
m iesikt-ln/m . Łaskawe oferty pod lit.
A. M. poste rest. Kraków. (839 3-3)

Towarzystwa zaliczkowego w  Dąbrowie|s Nfl GrBCkiśj LifZ6 |
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką,

z a  r o l i  1 § § I .

Pierwszy polski zbiór pieśni li- jjj 
ryków greckich — cena złr. 1-50. ui

Z początkiem roku 1881 było członków 1529 z wpłaconemi udziały zł?. 41078 c. 93 JJj S k ł a d  w  K r a k o w i e  w  A d -  9  
F - ........................ AA11 anlry m in is tr a e y i „Cy.asu“. (798-2-6) jJZ tych wystąpiło w ciągu 1881 r. 

Przybyło w ciągu roku 1881 
Stan członków z końcem r. 1881

114 „ 
164 „ 

1579 „

4411
11557 „ 
48224 „

30
06
69

Stan czynny.
1) Pożyczki na skrypta i w e k s le ...........................    204798 c. 2 0 1

’2) Odsetki wypłacone wierzycielom na rok 1882  „ 241
) 3) Odsetki zaległe u dłużników  ..................................... » 5897
‘4) Z* Fe? ki prawne .   * » . . « 781
5) Gctówka w kai a  dnia 31 grudnia 1881 r. 1327
6) Cena kupna piecu i budowy domu Towarzystwa 10595 „

............................ „ 500 - —7) Papiery wartościowe furduszu rezerwowego

Stan bierny.
1) Udziały c z ło n k ó w .....................................    złr. 48224 c. 6 9 1
2) Wierzyciele T ow arzystw a ..........................................................................
3 i Odsttki na rok następny pobrane  ....................................................
4) Odsetki przez wierzycieli n iepodniesione.................................. „• • •
5) Fundusz rezerwowy: a) w realności Towarzystwa złr. 10595 c. 58

b) w papiera:h wartość „ 500 „ —
c) w gotówce . . . . „ 499 » 74

6) R  zerwa kosztów administracyi i w y n a g r o d z e ń .............................
7) Fundusz na zaległości p o d a tk o w e ............................................... .... .
8) Zysk z roku 1881 rozdzielony uchwałą Ogólnego Zgromadzona

z dnia 23 marca 1882 r .:
a) 9% dywidendy od uprawnionych udziałów 

w sumie 41583 złr., w kwocie . . . złr. 3742 c. 47
b) na pisma dla włościan członków Tow. „ 120 „ —
e) na fundusz r e z e r w o w y ....................................  523 „ 88

Podaje się do wiadomości, że Szpi
tal krajowy św. Łazarza potrzebuje 
na bieliznę, pościel i odzież, płótna 
w różnych gatunkach 8987 metr. 
płóeienka, perkalu i drelichu 1473 
metrów — adamaszku na kołdry 196 
metrów — wreszcie 106 par trzewi 
ków i 79 par pantofli.

Oferty pisemne z dołączeniem pró-li^^B^sc^sss^sfceJg^if^^se^i^sst 
bek z wyrobów krajowych nadsyłać 
należy pod adresem: Z a r z ą d l
S z p i t a l a  k r a j o w e g o  ś w .  
ł a z a r z a  w  K r a k o w i e ,  
n a j d a l e j  d o  1 5  k w i e t n i a  I 
1 8 & 2  r o k u .

Kraków d. 27 marca 1882 roku.!

WYROBY SPlC YALNg 

PARFUM1RYA
i l l  Y I 9 L I T T I S  D l  mil 

ED. PINAUD
Mydło................. ..
Ess«u*y* dl* shsiWk 
Woda tmalaiowa. . .
Pomada....................
91«j«k................... ..
Puder ryżowy. . . . 
Kosmetyki. . . . . , 

37, Boulevard.

aux m ourn* oi
A iii HIOUTTII ot 
*31 tlOLITTES 0E 
m  YiOLITTi* Di 
tUI II0UTTES ESI 
*91 VI0LITTIS BE 
Mil V20LETTES 0E 

de Strasbourg,

n s a i
m m
pahme

H I »
POME
PISIE
M I I I
37.

/Założona jf./
r. 1679. / / /

/ A *

*
V

*  ^  JY FABRYKA
wybornych 

^  holenderskich  
^  l i k i e r ó w ,  

jiftr Skład fabryczny:

”  *  W I E M ,A
I. K o h lm a r k t 4 .

Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery 
prawdziwe do nabycia 
także u znanych słyn
nych firm. (128-2-12)

(774 1 )

Pomoc w największej 
biedzie

PRZYNOSZĄ TYSIĄCOM szczęśliwe instrukeye 
loteryjne pro‘f R. ORLICE WESTEND- BERLIN. 
Objaśnienie DARMO i OPŁATNIE. (756)

Hektograf patentów, przyrząd 
7 pomnażający.

Poprawną doskonałą m a s ę  p o m n a ż a j ą c ą ,  
również c z a r n y  a tr a m e n t  p o m n a ż a ją c y  
polecam jaknajlepiej.

Odbitki uskuteczn ione zapom oes hektografu  
przyjmuję urzędy pooztowe po bardzo nisk ie' 
cen ie  portoria  
Frzyr/.;id porządkujący listy, 

pisma i faktury.
Przyrząd ten jest trwale z drzewa zrobiony 

I i daleko praktyczniejszy niż alfabetyczny zbiór
listów. Cena za sztukę od 3 złr. wzwyż. Illustro 
wane cenniki i hektografowane odbitki darmo 

| i  opłatnie.
J ó z e f  Ł e w i t u s  

Iw Wiedniu, I., Bahenbergerstrasse
Składy: w KRAKOWIE u Jana Fischera, 

nek gł. L. 28 w PAŁACU SPISKIM; we LW

224141 - 06

151685 
2077 
2873

11595
946

1500

21 
161
57

32
25

WAŻNE DLA GOSPODYŃ.
Dzieło 24 arkuszy druku, jako reszta kil

kudziesięciu egzempl. pozostała z nakładu 
pod tytułem

Zbiór Umiejętności 
Kucharskich

mieszczący w sobie obok doskonałej kuchni 
mięsnej i postnej, w s z e lk i e  p ie c z y w a , 
c i a s t  n a  SŚw ięta W i e l k a n o c n e  i t. p.
oraz przyrządzanie w s z e lk ic l i  w ę d l in
i k o n s e r w ,  z dodaniem praktycznego po
radnika we wszystkich domowych gospo
darskich potrzebach i przygodach.

Cena dzieła tego złr. 1, z przesyłką pod 
opaską 1 złr. 10 ct. Nabyć można w księ
garni I i .  B a r to s z e w ic z a  w K r a k o w i e  
w Rynku gł. (853 3-6)

5 złr. nagrody.
Z g in ą *  w y ż e *  k a s z t a n o w a ty ,  z bja( 

latka na piersiach i trochę wytartą siercią 0 
grzbiecie. Łaskawy znalazca niechaj się Zg]08. 
pod L. 11, Rynek kleparshi.__________ (905-2-2)

Poszukuje się od św. Michała
m i e § z k a n i i )
na pierwszym piętrze lub na dole, składający 
się z 3 pokoi, kuchni, kómórki, osobnego stry^,, 
i pownicy. Adres: BI. Ni. Nr. 11 poste restante
K r a k ó w .  (830-7-7)

MIESZKANIE.
Do wynajęcia w każdej chwili przy 
ulicy św. J an a  pod Nr. 8 
p ierw sze  p iętro  z mebla,
m i. Pokoi jest 8,"oprócz kuchni, spj. 
żarni, piwnicy, strychu i galeryi 0. 
szklonej. — Obejrzeć można od g0- 
dżiny 1 do 2 popołudniu. (863-2-3)

Słuchajcie i dziwcie się!
Olbrzymi skład objęty od masy konkursów 

fabryki Britania srebra sprzedany będzie mżśj 
ceny szacunkowej. Za nadesłaniem lub też za za. 
liczka 6 złr. 40 c. otrzyma każdy bardzo piękcj 
serwis stołowy z Britania srćbra z 51 s z t u k ą  
dawniej kosztował przeszło 40 złr.), poręcza się 
że nie szczernieje przez 25 lat.

6 noży stołowych z angielek, stali ostrzami 
n najlepszego Britania srebra

d) do przeniesienia na rachunek zjsków 1882 „ 852

(872-1-3)
Dąbrowa dnia

51 5238 „ 86

224141 .  06
1 lutego 1882 r.

Adolf Kukieł, dyrektor. Konstanty Michniewski, kontrclor.
Za zgodność z księgami, komisya kontrolująca:

Leonard Wiśniewski. Dr. Antoni Zarąba. W ładysław Jaśkiewicz.

REPREZENTACYA DLA AUSTRYI
Towarzystwa ubezpieczeń na życie

Drucker
f t .  B .  V. N o . 14120. -  K . K . Ć R t. sptiM Iegłum  N o . 916Ł 
bem wegen feiner lit jeb er ®inficf|t b e to łfirten  SBorjflgltĄ. -  
W t  b ie ( tfb e rn e  ^ re ism fO a il tc  n e b f tS ły to ra  so n  b e t  f i i n .  i ó  
j e t  S t u a f t e t l u n g  t>er!ief)en i tu tb e  ift b e t  e i n i i g f t e  T  
i  o t  e n  t  i t t e S o t i r o b f o t a t  m itte lft S B u Ą b t u a e r f a t B t .  3  
S e tje lb e  Iie fe tt auf t to ie n e m  5EBege oljne TJteffe in  foR 3  
" n b e fd & t  f i n t  t e r  S lnsaU , g l e i c b ( c b a t f e , t i e f f d j w a t s e  w  
(aucb Bnnte) u n b e r  g S u g i  łd )e  a tb jiig e , tte ld je  ouĄ 
e i n j e t n  im  g o n jen  iS e ltbo ftoere in  $ o r t o » ! S e r g i i n s  
r t i g u n g e n  gew ieten. ® e t  „5 Iu g en 6 Iia§ = ® tu 4 e t"  ISSt 
aHe b iSgerigen E o b ira b fo to te  al-S: $ecto=, Sluto«, USolp- 
g ro tó e n  te. w eit b in te t fiĄ, erreitfit bie a u to g r. 73ef[e on 
f ie iftung§iat)igti‘it,  iib e rtr iff t fofcfje ober 011 Ś d jS rfe  bet 
Ubjiige uub b u t i)  G itifadjbcii linb sBiliigfcit. USrofpeete, 
Rengnifte n n »  jD riginalaO jiigc ;c. g r a t i s  imb frei.

Si e i ct) e n b e r g  i.SBóijm Steuur U  D am m ann .

„Caisse gónórale des families1*
societe anonyme d’assurance sur la vie

w  P a r y ż u ,
ma zasiczyt donieść, iż powierzyła

G Ł Ó WN E  Z A S T Ę P S T W O  DLA K R A K O W A  
i okolicy, domowi handlowemu pod firmą

S T A N I S Ł A W  F E I N T U C H ,
gdzie osobom interesowanym wszelkie wyjaśnienia co do rozmaitych 

sposobów ubezpieczeń udzielane będą. (873-1-3)

U TASIEMCA z GŁOWĄ
i usuwa w l 1/, godziny urzędowo jako jedy- 

nie niezawodny i bez przykrych następstw 
4  działający uznany środek, który otrzymać 
T można w aptece w Intersdorf pod

I W Wiedniem (także pocztą). Cena 1/7 zwy- 
|  kłych honoraryów. (717-4-10)

® N N

55  
s  ®

5 si *

6 widelców z
6 cięźk. łyżek stołowych „

12 łyżeczek ”
1 ciężka chochla r
1 ‘B chochelka n
2 gust. lichtarze stołowe - . .
6 pięknych ciężk. puharkoW _nó ;a.l
3 wspaniałe podstaw, na cukier 
1 sitko do herbaty b. piękne „
1 pieprzniczka *
6 łyżeczek do jaj „

Na dowód że to ogłoszenie niepolega na oszu- 
stwie, otrzymałem mnóstwo podziękowań i zamó 
wieó po upływie lat o doskonałości i trwałoici 
odemnie sprowadzonych towarów. Obowiązuję si( 
zaś publicznie jeżeli towar nieodpowiedni, przyjęj 
go napowrót i pieniądze zwrócić.

Wszelkie przez inne iirmy ogłasza
ne serwisy są nałladowaiiiami l>ez 
wartości.

Kto z a te m  chce mieć towar dobry i trwały mecb 
uda się do podpisanego. (392 5 6)

A. Fraiss
w Wiedniu Rothenthurm strasse nr. 8
gegeniiber dem erzbischóflichen Palais, einzigej 

und alleiniges Britaniasilber-Hauptdepofc.

i Mamiona
I buraków pastewnych, 

marchwi,
l i o ń s k i e g o  z ę b a  

a m e r y k a n  s k t e § o ,
i innych ogrodowych jarzyn, 
otrzymał świeże i poleca han
del E d w a r d a  F u c h s a  
w K r a k o w i e .  (649-6-8)

mMmmwrnmmmmmme.

K o t li  Ł ip ć t
j handel rozsył, win

wWerschetz, Węgry,

rozsyła najszlachetniej, 
i najlepsze w in a  w ę 
g ie r s k ie .  B a r y łk a  
n a  p r ó h ę  z 4 litrami 
najlep. biał. wina stoł. I 
(Cabinet) złr.2T0, z 4 litr. 
czerwon. (Auslese) 3 złr. 
10 c. Wszystko bez kosz
tów z baryłką opłat, do I 
wszyst. stacyj poczt, za 
gotówkę lub za zaliczką.

M

WIE u Seyfartha i Dydyńskiego, skład papieru; 
NIOWCACH u W. Regenstreifa, składw CZERNI 

papieru.

Dziwna rzecz, z dnia na dzień 
staję się grubszym, a dzięki 
firmie K r a c t a  fAOl ll  —
płacę za moje suknie teraz 
mniej niż dawniej, kiedy by

łem chudym.

Gustowna zarzutka zł. 12 
Modne ubranie . . „ 16 
Ubranie dla chłop

ców . . . . . . . . . . . . . . . „ 1 0
Modne spodnie 

i kamizelka . . „ 7
Zamówienia będą punktualnie 

uskutecznione.

Gebruder Koch,
W ien , I  B ez ., K a rn -  

tn erstra sse  4 3 .
(713-2-3)

(401-8-8)

P E E C . Jednym z głównych warunków piękności jest piękna pleć. Nawet mniej pię
knie ukształtowane oblicze może nas zachwycie, jeżeli płeć jego znajdujemy 
bez skazy. Lecz także najregularniejsza piękność wtedy dopiero zostaje 
uznaną, jeżeli nie brak jej czystości, połysku i młodocianej świeżości cery 
i płci. — U bardzo znacznej liczby pań znika wszelka pretensya do pię
kności, jeżeli jej płeć niezachowa. Celem zapewnienia sobie pięknej świeżej 
płci aż do późnej starości, należy używać 1 > alsam ii l i r z o z o w e g o  Ł e n -  
g i e i a  poleconego przez słynnych lekarzy, jak  prof. Pyefluch w Londynie 
Raspi. Dr. Jiingeta, Dr. Raudnitza, i używany skutecznie przez bardzo wiele 
ludzi. Ten ulubiony kosmetyk przywraca zupełnie do dawnej świeżości płeć 
zeszpeconą przez szkodliwe bielidła, namiętności lub inne przyczyny, a nawet 
ustrój cery zniszczony przez ospę. Zwiędła i sucha cera staje się znowu 
świeżą i gładką i nabiera przyjemnego 'kolorytu, na co powinni zwrócić 
uwagę szczególniej starsze panie i mężczyźni. Ze oprócz B r a  Ł e n g i e l a  

b a l s a m u  l i r z o z o w e g o  nieistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek do upiększenia i za
chowania cery, uznali wszyscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika złr. V50.

Do nabycia we LWOWIE u Z. Ruckera, apt. pod srebrnym orłem; w CZERNIOW-
CACH u J. Golichowskiego, apt. pod Opatrznością. (719-2-)
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Od najbliższej stacyi kolei ; 
B u s z y n a  - K r y n i c a

10 kilometr.

Pociągi od 15go czerwca 
do 30go września 

d w a  r a z y  d z i e n n ie .

P O C Z T A

i
TELEGRAF

w  sam ym  zakładzie.

Ces. król. Zakład zdrojowy
w  f i t t m c i l

Okres zdrojowo-kąpielowy trwa od dnia !5go maja 
do 30go w rześn ia.

Posiada i 8  zd ro jó w  szc za w y  a lk a lic zn o • z e la z is le j , z których 6 świeżo chemicznie zbadstuch, 9 6 3  
poko jów  gośc in n ych , 7 p u b lic zn y c h  ve s lttu ra cy j, 3  hotele, 2  g m a ch y  lazieh n e o 1 0 0  gab in e ta ch  
z w szelkiego ro d za ju  k ą p ie la m i  ogrzewanemi według metody Schwartza, aptekę ze składem wód mineralnych 
zainsejsc »«ycn trudniącą, się wyrobem pastylek Krynickich i wyciągu z igliwia na kąpiele balsamiczne, czy te ln ię  40 
yaz-.t i w yp o życza ln ię  książek , za k ła d  g im n a s ty c zn y  i  k ą p ie l rzeczn ych , tu d z ie ż  te a tr  p o lsk i i  d o 
borow ą  ork iestrę .

Podczas sezonu ordynuje sześc iu  p p . lek a rzy .
Wody mineralne Krynickie napełniane do flaszek dla exportu, najaowszą metodą, mocą której owe wody zatrzy

mują w sib ie wszelhie swe składniki, a zatem swą właściwość i tożsame skutki jak przy ich zdrojach, są uznanym 
środk iem  leczn iczym  w  n iedokrew n ości i  b łę d n ic y , w e w szelk ich  c ierp ien iach  żo łą d k a  lu b  kiszek  
p o łą czo n ych  z  osłab ien iem  tra w ien ia  lu b  b ie g u n k ą , w  ro zlic zn ych  chorobach  organ ów  p łc io 
w ych  u  n iew iast ja k o te ż  w  p rze ró żn y c h  c ierp ien iach  n erw ow ych , o p a r ty c h  n a  osłab ien iu , tu d z ież  
są  n a jp ew n ie jszym  lek iem  w  chorobie a n g ie lsk ie j i  sk ro fu lic zn e j u  dzieci.

Przy dworcu kolejowym w  M u szyn ie czeka ją  n a  p o d ró żn y c h  f ia k ry  i  w ózk i góra lsk ie .
O d 16go  m a ja  do 14go  czerw ca  tu d z ież  o d  19go  do 3 0 g o  w rześn ia  n a jta ń s zy  se zo n ,  pod

czas którego ceny pomieszkać są o jtdną trzecią zniżone.
P o r ly e r  w  Z a k ła d zie  u d zie la  b ezp ła tn ie  in fo rm a c y i o n ieza ję lych  pom ieszkan iach .
N a  ra z ie  w ys ią ść  m ożn a  w hotelu  K rakow sk im  „ p o d  K o ro n ą “.
Zamówienia na wody mineralne tuizież na pomieszkania, na ostatnie tylko z dołączeniem zadatku od 15 maja, 

a później od dnia nadejścia listu z pieniądzmi przyjmuje (644 2 12)

Ces. król. Zarząd Zakładu zdrojowego w Krynicy (Galicya).

NAJNOWSZE WIEDEŃSKIE.
uznanie wyleczenia

z d. 4 grudnia 1881 r.
Najwięcej uznanym środkiem wzmacniającym

w  utraconej sile ciała, niedostatecznym  
trawieniu, cierpieniach żoladfca, dręczą
cym kaszlu, osłabieniu nerwowem, jest 
Jana Hofflfa piwo zdrowotne z wyciągu 
słodow ego, wzmacniająca zdrow otna  
czokolada słodowa, zgęśzczony wyciąg  
słodowy, r©zwalniające śluz piersiowe 

cukierki słodowe.
'  Do o. k. nadwornego dostawcy pana

J A N A  H O F F A ,
król. radcy komisyjnego, posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera znaczny ch

pruskich i niemieckich orderów,
fffpr  w y n a la zcy  «JHi

i jedynego fabrykanta Jana Hoffa wyciągu słodowego, nadwornego dostawcy prawie wszyst
kich panujących w Europie, w Wiedniu, fabryka: Grabenhof, Braunerstrasse Nr. z; 

kantor i skład fabryczny: Braunerstrasso Nr. 8.
Przyjmij Pan moje najserdeczniejsze podziękowanie za Pański tak dosko

nały wynalazek leczniczych i śluz rozwalniającyc-h cukierków słodowych i zgęsz- i 
czonego wyciągu słodowego. Tylko przez używan e tych prawdziwych Jana I 
Hcffa cukierków słodowych i prawdziwego zgęszczonego wyciągu słodowego I 
ustał kaszel męczący mnie przez dwa la ta  i połączona z nim chrypka tudzież I
bóle piersiowe. . . . .  u

Radzę zatem każdemu, kto chce wyzdrowieć, aby chwycił się tych uzna- I 
nych Jana Hoffa wy robów. — Proszę znów o przysłanie mi 13 flaszek piwa I 
słodowego i 2 woreczków cukierków z odpowiednią zniżką.

Wiedeń d. 4 grudnia 1831 r. Z szacunkiem
Józef Gshetiov, właśeici; 1 m agazynu ubiorów, Rothenthurm str. 39. I

U r z ę d o w e
doniesienie wyleczenia.

I  C. k. centralny komitet itd. w Flensburgu: Jana Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu I
I  słodowego okazało się jako wyborny środek wzmacniający. (309-8-0) i

Major Wittge, delegowany król. prusk. lazaretów.

O s t r z e ż e n i e .
(Wszelkie wyroby słodowe mają na etykietach dołączony znak ochronny I 
= ' ’ (popiersie

wynalazcy i pierwszego fabrykanta
, ] a n a  H o f f a ,  w owalnym kształcie, pod spodem cały podpis: Johann Hoff-) 
„Gdzie niema tego znaku prawdziwości, należy oddać wyrób jako fałszowany. I

Pierwsze prawdziwe śluz rozwalniające Jana Hoffa słodowe cukierki piersiowe są I 
opakowane w niebieskim papierze. Niżej 2 złr. nic się nie posyła.

W k ład y  g ł ó w n e  i w K r a k o w i e  J. Trauezyński, W. Redyk. A. Siedlecki, E- 
Stockmar, K. Wiszniewski apt., J. Janiga kup. w Rynku gł., Ed. Fuchs, W. Fenz, Femtucn 
i apteka „p. złotym lwemu na K a z i m i e r z u ;  w I* © d g ó rz it Skakalski ap t,; w ^ 1 " , .
R. Harok, J. Knaus, G. Zabystrzan apt.; w BOCHNI J. Michnik; w BRODACH wszystkie 
apteki; w DROHOBYCZU Dobrzyniecki apt., T. Jabłoński; w CZERNIOWCACH J. Go 
lichowski, Beldowicza spadk.., Bracia Tabakar, Ign. Schmrch; w JAbLE U W . Brągie i 
wicz apt,.; w JAROSŁAWIU J. Rohm, S. Effenberg, Wisłocki apt.; w KOŁOMYI Jan SM 
dorowicz apt.; we LWOWIE S. Rucker, J. Beiser, P. Mikolasck, K. Bałłaban; w NO _ I 
SĄCZU J. Grossbard kup. w Rynku; w PRZEMYŚLU M. Kozłowski, M. Krug i po
szczególne apteki; w RZESZOWIE A. Karpiński apt., Sehaitter & Co., Neugebauer; 
SADOWEJ WISZNI Walery Włodzimirski apt.; w SAMBORZE K. Maresch, apt., Aie 
ksiewicz apt.; w SANOKU Hochdorf kup.; w STANISŁAWOWIE Macura apt., Kac*; 
kowski, związek; w STRYJU D. J. Nussenblatt i Sp.; w SUCZAWIE Ed. Liszka aptek; 
w TARNOWIE W. Miildner i Sp.; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, Kahane i Fleiscn 
manna ap t.; w ŻURAWNIE Dr. Tomaszewski apt. — d a l e j  w e  w sw ysiliic li r e n  
m o w a n y c ł i  a p t e l t a c l i  k r a j  o  w y  cli*
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Osciookasd Drukarni „Czaro.“ O d p o w ie d z i a ln y  r z § d c a  D r u k a r ń !  Józef Jhakodński,


